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Zamach na Mussoliniego
i eksplozja maszyny piekielnej przy 

otwarciu Targów w Medjolanie.
Ponura tragedja w Skwarz a wie Starej. - Zanach żony sier­
żanta na dyrektora szpitala w Złoczowie. - Scsp^K rozprawia

się z duchom ze SkwarzaiYy dolnej.
Wszelkie przetwory dla dzieci poleca Firma ^Zakopane* ASoor i .tachowloz Lw6w, Akrdemioka 24 — Sapiahy 25

NOWI I-RZEPIai  O PRZYJMOWANIU 
JO GIMNAZJÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa 12. kwietnia, (ps.) Min o- 

światy przesiało kuratorjum do zaopinjo- 
wania przepisy o przyjmowaniu uczniów 
do gimnazjów-. W przyszłości wiek prze. 
pisowy dla wstępujących do. gimnazjum 
do kl. I. wynosić ma minimum 9 lat, .,ia- 
ximum 12 lat. Pozatem ustalony zostaje 
zakres egzaminu wstępnego.

 0-----
„TEORETfrZNY*1 WZROST 

DROŻY JSNY 
(Tełefonem od naszego korespondenta.)

Warszawn. 12. kwietnia. (ps). Ko­
misja do badania amiian kosztów u- 
frzymania na  posiedzeniu w dmu 12. 
kwietnia stwierdziła, że koszty utrzy­
mania w Warszawie od 13- -31 marca 
br. w porów nami u z okresem od 16—29 
lutego br. wzrosły o 0.1 proc.

 o-------
OTWYRCIE TARGÓW POZKAH&jilCU 

39. BM.
Poznań, 12. kwietnia. (Teł. G. P.). 

Niektóre dzienniki podały wiadomość, 
jakoby n a  terenie Targów Poznańskich 
zawaliła się , oowcwybuuowana hala, 
.Wiadomość ta jest nieprawdziwa. -O- 
twarcie Tarnów odbędzie się nieodwo­
łalnie onia 29. bm. o gPdz. 9.30.

 o— -
SAMOLOT JUGOSŁ. NA WĘGRZECH.

Budapeszt 12. kwietnia. (Tel. G. 
P.). W pobliżu granicy juigod.-węgietr- 
skiej wylądował jugosłowiański samo­
lot, w którym znajdowali się pilot, ofi­
cer i żołnierz Żandarmeria’doprowa­
dziła lotników Jo Szomioarthely, gdzie 
do chwili wyświetlenia sprawy na dro­
dze dyplomatycznej, będą zatrzymani.

ponownie w  Warszawie. W dniu 
p rzy jazdu  udaje  się na granicę poi 
ską jeden z generałów i jeden z 
pułkow ników  (h r. Józef Potock ) 
oraz żona jednego z generałów, k tó ­
ra będzie przydzielona królowej 
jako dama dw oru. Od granicy to 
w arzy szyć 'będzie królow i Afgan: 
s tanu  p. Buczyński, tłum acz języ­
ka polskiego i afgańskiego. Na 
dworcu w  W arszawie powita gości 
Prezydent Rzplitej i odwiezie ich 
do pałacu Prezydjuim Rady Mm., 
puczem król A m anullach złoży w i­
zytę Prezydeniow i Rzplitej na Zam  
ku, a  Prezydent ibędzie go rew izy­
tował. W Ratuszu odbędzie się 
przyjęcie, gdzie król A fganistanu 
powita M ahom etan z całej Polski. 
W ieczorem obiad i raut na Zamku. 
W d rugim  dniu udbęd/ie się rewja 
wojskowa, konkursy l.ippiczn i, po­
tem  śniadanie wydane przez min. 
Zaleskiego, a  wieczorem obiad 
i rau t wydane przez króla A fgani­
stanu.

MĘCZENNICE MODY 
(Do artykułu na str. 7.),

m m  ońJiRj # »  m u
PARA KRÓLEWSKA ZABAWI W  POLSCE DWA DNI. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 12 kw ietnia, (ps) króla Afganistanu. Para królewska

K ancelarja cyw ilna Prezydenta 
Rzplitej jak  rów nież Min. spraw  
zagrań- zajęte są opracow yw anym  
program u i cerem onjału przyjęcia

zabawi w Warszawie dwa dni, po 
czem udaje się do Rygi i Moskwy. 
Nie jesl wykluczone, że w drodze 
pow rotnej z Moskw}7 zatrzyma się

POWRÓT P. PREZYDENTA RZPLTEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 12. kwietnia, (ps). P, 
Prezydent RtzpPej wraca _ ze Spały, 
gdzie spędził ferje świąteczne z rodzi­
ną.,1'i  w7 niedzielę lub poniedziałek do 
Stolicy.

i-------« ,------
POWROT MINISTRÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa 12. kwietnia, (ps.) Min. 

pracy Jurkiewicz oraz mm. komunikacji 
Romocki powrócili do Warszawy i oojęli 
urzędowanie.
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Wyświetlamy w dalszym ciągu z łiadzwyczajnem powodzeniem
dramat p. t.

.,Ksią?ę Se<in:an“ T E S S , LEW
Wkrótce dalsze dzieje „Księcia Selimana w dtm acie p t.s

„Dam? w wagonie sypialnym"
według powieści m. DEKOBRY.

na marginesie wydarzeń przemyskich.
PSYCHOZA WŚRÓD MŁODZIEŻY I JEJ TRAGICZNE SKUTKI. — KTO WINIEN? — BRAK DUCHOWEGO 
KONTAKTU MIĘDZY MŁODZIE? 4 A RODZICAMI I NAUCZYCIELSTWEM-- NIE ODOSOBNIONY PRZYPADEK,

LECZ „SIGNUM XEMFORIS“ I GROŹNE OSTRZEŻENIE.
Lwów, 13. kwietnia.

: Przemyśl stał się głośny dzięki tra­
gicznym zajściom, Jctórw w fo?imi-e 
swoistej epidemii -wystąpiły nahtle ży-j’ 
cią młodzieży. Rozgłos wypadków 
tycli jest szeroki. Nawet wiedeńską 
,,N. 35'. Presse” poświęciła iai dłudzy 
fejłeton, oparty na aroawąź&niach ps'yA-’ 
chologiczn-fch i  jpe^ttgogfepyctó a 
streszczający -się w konkluzji: „Tra-
„edja przemyska jeat tragedią mło­
dzieży, jest bankructwem ojców i wy­
chowawców".

Są;d bardzo surowy; czy sprawied- 
lj\vy?

Nantczycieile prostują,, ale ich spro­
stowania, choćby były najprawdziw­
sze, choćby zmieniały w detalach prze 
bieg zajść, im samym zaprzeczyć nie 
maga. Nie ożywia -zmarłych samobój­
cza śmiercią, oio wykażą, że rezultat 
konfliktów szkolnych -był -inny, niż 
ten, który zaalarmował onin-ję pu­
bliczną.

Rzeczą dochodzeń będzie ustalenie, 
kto ponosi bezpośrednią winę Wypad­
ków, o których to chyba wolno powie­
dzieć, ze nie są one normalne. Nie 

Pjest zjawiskiem normalnem atmosfera, 
w jakiej i od za się podobne-m-yśli i czy­
ny.. I my, ehoć nie oskai-żamy nikogo, 
tyliko do jednego dojść możemy wnio­
sku; gdy dziecko popełnia czyn roz­
paczy, winien jest dom, łub szkoła.

Wypadki w rodzaju tych, jaki" zda 
rzyły się w Przemyślu, zajść rnoga 
tylko wtedy, gdy między dzieckiem i 
i udzicaimi, lub miedzy nauczycielem i 
uczniem istnieje brak duchowego kon­
taktu, brak po-ozmnioi ia. Gzyn nie 
powstaje z niczego.. Poprzedza- go. pro­
ces myślowy lub uczuciowy, łatwy do 
wykrycia i możtrir? do usunięcia dla 
tych, którzy patrzą.. Dziecko nie po­
pełnia niespodzianek. Działa pod 
wpływem +ych samych bodźców, Któfe 
kierują starszymi, tylko że hamulce 
pracują słabiej, że kontrola rozumu 
nie wyprzedza postanowienia..

Zadaniem domu jeist ni< tylko .ubrać 
i nakarmić.-Zadaniom szkoły jest nie 
tylko wyuczyć formuł deklinacji i li­
czenia. 'W ręce Obydwu inatytnoji od­
dana Została ftutkdja wychowawcza.
I tt-lko ojca, który poza. zajęciami za­
wado wemi nie widzi dziocka, może aa 
skoczyć jego-1-tragedja. Tylko nauczy­
ciel, który stał się automatem o prze­
paść odległym od żywych serc mło*

' dzieży, może nie -przewidzieć, żo ja­
kaś klasyfikacja, jaisaś forma odnosze­
nia się do ucznia może stać się powo­
dem aktu desperackiego.

Nie można pocieszać się lem, żę 
.dusza młodzieży jast -po wojnie wszę­
dzie niezdrowa”, że za granicą kroni­
ki skandaliczne notują, fakty równić 
lu-b bardziej dra-styezne. To nie jest 
pociecha, ani usprawiedliwienie. Świa 
domość tych niedomagań nalkłada n,a 
wychowawców .zdwojony obowiązek 
curwania i jeszcze troskliwsze, opieki, 
obowiązek takiego zbliżenia się do psy 
« triki młodzieży. z jakiem lekarz przy­

stępuje- Jo człowieka chorego, lub pra­
wdopodobnie chorego.

Wr-padiki przemyskie nic należą do 
dz^edkjny* ,h.j.'atalinych -przypadków”. 
Dzięki swemu zmasowaniu stały się 
symptomem i  prożnem ostrzeżeniem. 
Jeżeli idi''wynikiem  m a -być rewizja 
niewłaściwych 'systemów wychowaw­
czych, trzeba do .tej czynności przy*

O d  d z i ś

P A Ł A C E
Legjnów  3,

m iłość juanm i l i i i
Początek codz:ennie o godz. 3-c:fej.

r a e  zmiinti $ r a i  M b ik IL
P. JACKOWSKI DO BELGRADU- OLSZEWSKI DO 1NCORY, P IC  L DO

BERLINA.
(Telefonem od naszego kureapaudfautajj

Warszawa, 12. kwietnia, (ps.h Sta­
nowisko podsekretarza stanu w Min. 
spraw zagarn. ubujumije w połowic 
maja poseł połyki w Sztokholmie p. 
alfretl Wysocki. W tym samami cza­
sie dyrektor dapari. politycznego’ ieen 
tralr dr. Jacfeowsk" obejmuje p raw d o ^  
podobnie kiero-wniołuc poselstwa po!*'

'.kii po u FelgiatUia na miejsce -posła 
Okęckiego, desygnowanego do Tokio. 
Poseł polski w BerlM e Oluzewsk3 
przejdzie do Angory, a p, KaoM z Kwi- 
rytnału jrneiii&siony zostaje do Berli­
na.. K"restje ob sadzem i iw selstw i w 
Kwsrymale i smoknolmie. jAb jesl je- 
»zcze zadecydowana.

ADSlr;a n> m d liiii A C  M i n
„GOSPODARCZE I iNNfi" ZBLIŻEłTE SIĘ DO NIEMIEC.

Wiedeń, 12. kwietnia. (Tal. G. P.). 
Kanclerz austriacki di. «eipl ogłosił 
w „Deutsche Press--” artykuł. w któ­
rym m. i. pisze; Ausbrja nie przyłączy 
się, oo żadnego europejskiego ngi c po­
stania i uczyni to -dopiero wtedy,, kiedy 
to Lądzie dla niej koxzv,stne. Jestem 
przekonany — pisze dr. Seip1 - -  że 
vylaś-r.ie przez swe neutralne stanowi­

sko najlepiej służymy pokojowi w  Eu­
ropie środkowej. Austria nie czyni eks­
perymentów tea granicą,, przestrzegając 
śćjiśle układu pokojowego, 'który podpi­
sała. Nasze sfosupci 7 -Niemcami w 
dziedzinie ducho-wej są. jak najsilniej­
sze. Zresztą cały świa* -wie o tam, że 
propagujemy gospodarcze i inne zbli­
żenie się obu krajów',;-. .-1 ‘

Dalsze ćres^owatia w Japonji
PRASA NAWOŁUJE DO USUNIĘCIA PRZYCŻTII FERMENTU WŚRÓD

MAS.
domąga $ię przodewszystkiarn gulę de- 
nia przywilejów klas wyższych. Piąw- 
dzi-wi komuniści spotykają się w Japo­
nji rzadko.- Zaczątkiem zła jest nieza­
dowolenie mas a powodu niskich plac 
i  drońyzny życia, która w Japonji jest 
większą, niż gdiaekolw-iek na Zwiecie.

Londyn, 12. kwietnia. (Tel. G P.» 
Reuter donosi z Tokio, że dokonana 
tam dalszych aresztowań wśród osób 
podejrzanych o komunizm. Oczdkiiwa- 
ne są nowe. aresztowania. Prasa, japoń­
ska podkreśl®, żo ostatnie wypadki wy­
wołane zostały prztdewszyatkieiri u- 
stetkausi ustroju socjalŁęgo Japonji i

Lotnicy niemisccy wz!ecie!i
nad Atlantykiem,

TOWAR.TYF.ŹY IM SZEF IRLANDZKIEGO KORPUSU LOTNIuz,łixo.
Londyn, 12. kwietnia. : j(Tol. G. P.) 

Według doniesień z Dublina, dzisiaj 
rano o godz. 5.38 odlecieli stamtąd 
lotnicy niemieccy na samolocie „ B u ­
rum"' w celu dokonania przelotu nad 
Atlantykiem. Lotnikom towarzysz^ do 
wjdea korpusu irlandzkiego lotnictwa 
wojskowego Płizmaurice. 0<Lok>w-i 
samolot-u Nirzyglądałysi ę olbrzymie

tłumy. Przybył również prezydent 
CtMgravó z małżonką. Start udał si# 
doskonale.. Samolotowi towarzyszy w 
locie prrez Irlrndję sam ciot iiiantzki. 
Lotnie y wyrazili przed odlotem na­
dzieję, że o ile warunki a^moefarycz, 
ne drp-iazą;, dokonają przelotu w 3 3  po..

Berlin, 12. kwietnia. (Tel. G. P.l

stąpić z męską odwagą i  z  postano­
wieniem radykalnego r-aundę ńo' zła
Nie wolno więc przedewszystkiem 
składać odi.owiedzia1 ności na mło­
dzież, bo to jest omijanie źródeł, ani 
dIae'swictego spokoju iifewidcęyać spr,a- 
\yy, bo proces, który ją wy? olał, po­
chłaniać będzie da sze ofiary.

WYROPY K0S^ETYR7MF

SeYNtiEJ FIRMY

ELIZABETH ARDEI

POLECA

wyłączny śkAo  

ą LA V I L L Ł  D E  P Ę R l S

GABRYEL STARK
LWÓW, PL. MARJAGKl 11,

Prasa berlińska z  ogromnem napię- 
Ciemśile dzi przebieg lotu Koehla i br. 
fehren-felda. „Beri. To-gabiaitt” z Nowe­
go ''"ku  donosi o olbrzymii h  przy^o-
toW i^arh w Ameryce 
'ehiików,

«■ - ■ V

n& jwzyięcw

SKRYTOBÓJDaY MORD POLITY- 
' ' G7WT

Brześć n Bi, 12. kwietnia. (Tel, G. 
!’•). 11, hm. w'ystrzałem prze 5 okno
aa-bity został sekretarz gminy Lesk, 
poiw kubryńślciego^ Jain Śnieżko. Zp- 
cho-dzi podejrzenie, że zaibCgabwiŁ do­
konano na- tle poliiryicizinym.

——o— —
15 - LETNI PODRÓŻNIE DUŃSKI 

W POLSCE.
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 12. kwirtńia. (psi) Kn ucz­
czeniu jubileuszu Juljusza Vernego, 15-tc 
letn. Duńczyk Huld odbywa z inicjaty­
wy dziennika duńskiego „Politiken” pod­
róż naokoło świata w ciągu .45 dni. Miody 
imńezyk przybywa do Warszawy 13. 
kwietnia z Losjl i zabawi w Waiszawie 
niecałe dwie godziny. Wyjeżdża pot“m 
do U er lina,

ZAźŁAO&Ni MĘŻATKA 
BRZYTWĄ KRAJE RYWALKĘ.

. Wauounrą, 12. .kwietnia. (Teł, -G. 
P j. DaLś rano przy-ul, K.olej-owBj odbył 
się krwawy „pojedynek” pomiędzy 
ST-le-lnią Anną Stani-ewoką a Fłdreni- 
ty-ną Pawiłakową; Jofcóra uderzona 'pczez 
Staniewpką, brzytwą, żadata jej. szereg 
nićbęźlpiec2nyłc.h pchnięć. Powodom 
zatargu, była zazdrość Pawlak;owej, o 
męża, którego fort-ngraiję znalazła ona 
u -rywalki. Ciężk-o ranną Stataas-Waką 
ouwiezioąo do „ pita la. Jest ona matką 
cżworga aiiMe^nich dzieci.

WORONOW DGAL.AŁ W  WYPADKU 
^-3,.fte)CB:ÓUUWYM

(Telefonem od nasz ;go korespondenta.)
Wsrcsaiwa, 12. kwietnia, (ps). Z 

Paryża donoszą, że, słynny lekarz, zaj­
mujący się odinładlzaniean starców, .dr, 
Wotonew, który przebywa obecnie w 
Hjszpamji,. olęgJ wypadko-wi saniociho.- 
dowemu w drodze z Tadryłu do Biar­
ritz. Sautochód ulsgł zupelne-m-u żniw- 
uzeniu. Profasor .ucalał.

—— -o-—
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Min. Zaleski w Wenecji”
Polski zawrze z Włochami arbitrażowy.

Rzym, 12 kw ietn ia. (Tel. G. P.) 
JaKkolwieK pobyt m in. ZalesRiego 
w W enecji m a ch arak ter w ypo­
czynkowy i p ryw atny , to jednak  
m inister jest przedm iotem  w ielkie­
go zainteresow ania ze strony  m iej­
scowych władz. Po bardzo  uroczy- 
stem pow itan iu  n a  dworcu, odbyło 
się w 'dniu 10 bm. śniadanie w yda­
ne na cześć m .n istra  u adm ira ła , 
szefa m arynark i w W enecji. Na 
śn iadaniu  otbecńi byk m. i. sekre­
tarz poselstwa polskiego w Rzy­
mie, prefekt W enecji oraz wyżsi 
oficerowie m arynark i. W  dniu  dzi­
siejszym  m in ister Zaleski w ydaje 
oficjalne śniadanie dlla adm iralicji 
oraz m iejscowych władz.

Paryż, 12. kwietnia. (.Tek G. P.) 
„Petit Parisien" wskazuje na wielkie 
„aarasenie konferencji pomiędzy Mns- 

liuim a ministrem Zaleskim. Według 
informacji .rzymskiego korespondenta, 
„Petit Pairis'en“, ncmięozy Polską a 
wiochami ma być zawarty układ ar­
bitrażowy. ULIań ten w czasie obecne­
go pobytu ministra Zaleskiego we Wło­
szech, ma być przygotowany, podpisa­
nie saś jeno aartąr w czasie później­
szym.

Wiedeń, 12, kwietnia. (Tel. G. .P.) 
Pnasa wiedeńska poświęca wiele miej­
sca konferencjom dyplomatycznym 
Mussoliniego. „Nęue Freie Presse" u- 
waża, że wynikiem wizyt dyplomatów 
obcych we Włoszech będzie stworze­
nie nowcyo ugrupowania naństw bał­
kańskich- Dzkmmk uważa pomtem. 
że pakł o nieagresji zawarty zostanie 
przez Włochy z Turcją i Grecją.

PIERW SZY STATEK POLSKI 
W  W EN ECJI.

Rzym, 12 kw ietnia. (Tel. G. P.) 
10 hm . przybył do W enecji statek 
„Poznań" p d sk ie j floty handlowej. 
Dowódca statku zameldował się

m in. Zaleskiemu. „Poznań" jest 
pierw szym  statkiem  polskim, który 
zaw itał do p o rtu  w W enecji. M ary­
narze polscy swojem ukazaniem  się 
na uncach  w yw oływ ali życzliwe

uwagi na tem at doskonałej ich 
prezencji. F ak t przybycia polskie­
go statku  handlowego w czasie w i­
zyty m in istra  wywołał duże w ra­
żenie w  W enecji.

BRAUNA UPROWADZONO 
PRZY POMOCY ftfENAPYFEj bRONŁ

Berlin, 12. kwietnia. (Tel. G. P.).
Wykradzioiny w żera j komunista Otto 
Braun, dotychczas nie został odnale­
ziony, pomimo gorączkowego pościgu. 
Popója-p-Tayimszcza, że Braun z towa­
rzyszami dotychczas znajduje ®łę w 
Berlinie. Pistolet znaleziony przy are­
sztowanym był, nienabity. i prawdopo­
dobnie wszyscy uczestnicy napadu 
mieli broń nLsnaditą.

.------o——

Z a m a ch  na M u sso lln ie g o
i ekspijzja Taszyny pfeklslnej w Mediolanie.

POWRÓT PREZESA KARPIŃSKIEGO.
W to jaw * , 12. kwietnia. (Tel. G. P.) 

Jutro wraca do Warszawy po kilku­
dniowe] nieobecności prezes Banku 
Polskiego p. Karpiński, który przeby­
wał ńa kuracji nż* Riyierze. Niezwłocz 
nie po powrocie p, Karpińska obejmie 
urzędowanie.

— .i. o-------
ZDEMENTOWANIE FAŁSZYWEJ 

WIEŚCI.
(Telelonetn od naszego korespondenta)

Warszawa 12. kwietnia, (ps.) Z kół u- 
1'zędowych zaprzeczają pogłoskom „Rze. 
czypospolitej", jakoby Prezydjum Rady 
Min. odniosło się do Ministerstw i podle­
głych urzędów o przygotowanie wniosków 
co do nrojektów ustawy, które mogłyby 
l*yć załatwione d”Ogą dekretu Prezyden­
ta Rzulitej, ■/. czego pismo to wyciąga 
wniosek, że rząd zamierza wystąpić cło 
Sejmu o nowe pełnomocnictwa Prezy- 
djnm Rady Min. żadnego takiego polece­
nia nie wydawało, ant też żadne przygo­
towania w tym kierunku ule są czynione.

 O---
ZBRODNIE FURJATA.

Paryż 12. kwietnia. (Tel. G. P.) Pe­
wien obłąkany zabił wystrzałami r. rewol­
weru dwie kobiety, poczem zabarykado­
wał się w mieszkaniu i usiłował je pod­
palić. Policji i straży ogniowej udato się 
W końcu opanować furjaia.

14 OSÓB ZAdITYCH, 40

jiledjiłlan, 12. kmetoia. (Tel. G. P.). 
Dziś nastąpiło uroczyste otwarcie mię- 
dzynaa. Targów w Medjotanie. z który­
mi -połączoną została wystawa, mająca 
trwać do 19. czerwca br. Około 13 -na­
rodów posiada własne pawilony, wśród 

jijnich i Polska.
W arszaw a, 12 kw ietnia, (ps) 

Z Medjolami nadeszły dziś w iado­
mości o zam achu, który  nosi nie­
w ątpliw ie podłoże polityczne i  kto-

CIĘŻKO RANNYCH. — ZAMACHU DOKONANO 
WŁOSKIEGO, 

ry skier cw any jest przeciwko Mus- 
soliniemu:

Z okazji uroczystości otw arcia 
Targów zjeebab' do M ediolanu 
wszyscy najw yżsi dygnitarze p a ń ­
stw a z królem  włoskim  na czełe.
Około godz. 10 *-amo przed uroczy­
stością otw arcia eksplodowała na  
pl. Ju lju sza  Cezara m aszyna p ie­
kielna, zab ija jąc n a  m iejscu 14 o- 
sób i  ran iąc ciężko 40 M achina by-

W  OBECNOŚCI KRÓLA

1

L O S Y
B-ej klasy ® 1 !  R f| M i

są do nab c'a w największym i najszczęśliwszym Kantorze w kraju

„N A D Z  r .iA ‘£, Lwów, Sykstuska 6.
UD DRbSI LOS MUS! WYGRAĆ!

ła umieszczona w  podstaw ie la ta r­
ni. Mimo tego tragicznego w ypadku 
T arg i zostały otw arte, król uczest­
niczył w uroczystościach i zw ie­
dził poszczególne paw ilony. O fia­
ram i zam achu padły  przeważnie 
kobiety i dzieci. W ieczorem  odwo­
łane zostało przedstaw ienie galowe 
w operze La Scala.

O drugim  zam achu przygoto­
w yw anym  przeciwko p iem jerow i 
M ussolim emu donoszą via Lugano: 
W  pobliżu Como przed pociągiem, 
k tórym  m iał przejeżdżać M ussolini 
znaleziono bombę. Aresztowano je ­
dnego podejrzanegu osobnika.

7 0 0  0 0 0  złotych,
P o n a d to  w y g ra n e :

1 na 400.000 zł. __ 400 000 złotych
1 Jł 300.000 zł. 300.000 złotych
2 po 100.000 zł. = 200.000 złotych
2 80.000 zł. = 160.000 złotycn
2 n 75.000 zł. 150.000 złotych
2 n 70 000 zł. 140.000 złotych
3 w 50.GG0 zł. 150 000 złotych
2 ?) 40.000 zł. 80.000 złotych
2 » 35.000 zł. 70.000 złotych
6 ?* 25.000 zł. == 150.000 złotych
2 M 20.000 zł. = 40.000 złotych

20 1> 15.000 zł. 300.000 złotych
38 n 10.000 zł. TZ~ 380.000 złotych
6* 5.000 zł. 340.000 złotych

i t. d„ i t- 4 i t. d
Ogólna suma ivysj?an *«h ok. 24 miijonów z

Ceaj losów: 1/4- losu zł 10'—; 1/2 łom  zł. 20'—; 1/1 los zł. 4 0 -  
Na zamówienia wysyłamy hiatyckmia-ćt losy oryginalne, załączaąc plan 

gry i nasz b'ańket P. K.O. na buzphrna prz°svłkę nal -żytości.

W tem miejscu wyciąć i wypełnione przesłać 
nam w liście.

KART** nAWSÓWŁEŃ. Po.
D© S, N t l t l j l * 4, Lwów, Sykstu k i L 6 

Niniejszem z'inawiŁai do I. klasy Państw/ 
Lolsrji Klasowej

 losów całych po zŁ 40'̂ —,
.............losów połówek „ zł. 20’—,
.............losów ćwiartek „ zł. 10'—.

Należytość 7*  uiszczę po otrzy­
maniu losów blankietem P. K. O. przez firmę 
do losów dołączonym.
Imię i nazwisko i j ,
Dokładny adres.......................................... ..

WAŻNE SPOTKANIE MIN. HERMESĄ 
Z DR TWARDOWSKIM.

Berlin, 12 kwietnia. (Tel. G. P.) 
B. minister Hermes, bawiąc w W.ednia 
spoitka się z drem Twardowskim i prze 
prowadzi rozmowę na temat stosunków 
h indlrwo-jjalitytssnych pomiędzy Niem 
caml a Polska Możiwe, że dojdzie na­
wet do uregulowania szczegółów dal­
szego prowadzenia rofeo-wań.

— — o -
ZJAZD CHIRURGÓW POLSKICH 

Kraków 12. kwietnia. (Tel. G. P.) Dziś 
nastąpiło otwarcie XXIV. Zjazdu chirur­
gów polskich w Krakowie. Otwarcia do­
konał prof. Kryński z Warszawy. W zjeź- 
dzie biorą udział wszyscy dyrektorowie 
uniwersyteckich klinik chirurgicznych w 
Polsce, dyrektorzy szpitali prowincjo­
nalnych i ordynatorzy oddziałów chir. 
z całej Polski. Przybyło około 150 uczest­
ników. Obrady potrwają 3 dni.

-■■■ U------
CZTERY OFIARY „DOBREGO HU­

MORU" KIEROWCY AUTA.
Wa^ssaura, 12. kwietnia. (Tel. G. P.) 

Wjczoraj pod Wilanowem samochód 
prowadzony przez p. Baczyńskiego

fcwtpadł dc rowu, wywracając -sie. Z pa­
sażerów dentystka Solska, oraz por. 
Cicmniewiski zginęli. Ciężko ranni są 
rtm Wolman i nauczycielka Kru­
szyńska. P. B ażyński wyszedł bez. 
szwanku. Aresztowano go i skonstato­
wano, że prowadził samo-chód w stanie 
nietrzeźwym.

SEKWESTR ZŁOTA JOWJECKIEGO.
Moskwa, 12. kwietnia. (Tel. G. P.)

Rozeszły się pogłoski, iż złoto sowie­
ckie, które znajduje się w drodze z No- 
wegó Jorku do Niemiec, będzie zasek- 
wąstrowane w czasie postoju parowca 
„Dresden" w Gherbourgu.
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NOWA KOMISJA PRZEDSIĘBIORSTW UCHWALA NOWĄ LIN JE TRAMWAJOWĄ PRZEZ NAJMNIFJ LUDNE PERT.
FERJE MIASTA.

Lwów 13. kwietnia.
(.) Obywatele m. Lwowa czują się od 

pewnego czasu jakby w kręgu jakiejś 
bajki u potędze. Od kiedy p. komisarz 
Strzelecki objął rządy nad miastem, nic 
się .-prawdzie nie .mieniło na lepsze, 
boć trudno nazwać doLrem nadmierne ob­
ciążanie podatkami niektórych mniej mi­
le na ratuszu widzianych grup społecz­
nych, oraz cały ten szereg luzmaityck 
faus pas, które o ile możności staraliśmy 
się rejestrować.

Natomiast kto się lubuje w iautasty 
cznych pomysłach i projektach, ten wyj­
dzie na swoje, jeśli dosiądzie wraz z za. 
rządem miasta konika fantazji. Ujrzy 
wówczas odrazu Lwów pełen tanich miej­
skich domów mieszkalnych, ze wspania­
le nruko^anemi allcami, z znakomicie 
rozbudowaną siecią tramwajową ilp.

Nie trzeba tylko wnikać w takie dro­
biazgi, jak: skąd wezmą się pieniądze na 
realizację tych pięknych projektów, ani 
też o ile są oue celów" i praktyczne.

Od takich rozważań należy się też po­
wstrzymać w ocenie rezultatu pierwszego 
posiedzenia nowo ukonstytuowanej we 
środę dnia 11. bni. komisji dla rozbudo. 
wy miejskiej koleji elektrycznej.

Przewodniczącym komisji został obra­
ny, mimo silnej opozycji komisarjatu, p. 
inż. Matzke, ła ś  zastępcami przewodniczą 
cego red. Skalak i dyr. Korrsadowski.

Następnie dzięki energicznemu nacis­
kowi ze strony przewodniczącego, p. 
Ma*zkc, ucnwaloiio budowę nowej Iłnjt 
tramwajowej łącznikowej od ul. Leona 
Sapiehy do ni. Zyblikiewicza przez ul. 
Pełczyńską kosztem... półtora miljona 
*».!!!

Pozostawiając dokładniejsze omówie­
nie lej sprawy na później, nie możemy 
wstrzymać się od wyrażenia zdziwienia, 
dla;: ego p. przewodniczący uważał za 
najpilniejszą budowę tej właśnie finji, 
idącej przez mało zabudowane perylerjc 
miasta, podczas gdy cały szereg ożywio­
nych dzielnic odcięty jest od rnchu tram ­
wajowego, jakkolwiek te linjc odpowia. 
dałyby potrzebom ludności i tem sa-

Zamach samnbó|czy 
mahrza w łrźni.

Lwów, jfe. kwietnia.
'(£*■-). Wczdbaj okjfc godz. 20 wiecife'- 

w Jaźni przy ul. AkademjJldej 1. 10 
'.lopeifniony zesłał żarnach somobójćzjy. 
Oto aBtyab-maJafz Stanisław Bz.it- 
wiątkowalri ''Szeptyckich 36) zająwiszy 
■Jv J>ine, poprzecinał sobie żyły u rąk. 
Gdy zaniepokojona. zbyt długą kąpielą 
gościa służba wtargnęła do kabiny, za­
stała desperata, w krwawej wanmio. 
Pogotowie przewiozło go do szpitala, 
gdzie przybyłym organom policji od­
mówił wszelkich wyjaśntoń co do przy­
czyny swego kroku.

Nie rabunek, lecz kradzież
Lwów, 13. kwrdnia.

|gjjj—). W związku y, wiadomością o 
rabunku, popełnionym w pierwszych 
dudach kwietnia na osobie nauczyciel­
ki Józefy Gąski iz Wnitki Łętnwykiej, 
paw. Nisko, przeprowadzone dochodze­
ni* wykazały, że G jtu  nie padła o- 
fiarą ićbnukts lecz została okradziona. 
Sprawców kradzieży Jam  Kidę |  Ga­
brielu Dudzika Afę^lowano.

, o.------

mcm kapewnfUfiby rentowność p łożone­
go m te Inwestycje kapitała.

Nie wątpimy, że najbliższe dni przy 
niosą rozwiązanie zagadki, dlaczego oi. 
brzymiu. Kosztem prowadzi się linję, 
tramwajową przez pustynne okouce da.

wnego stawo Pełczyńskiego, jakkolwiek 
n - ret rnch pieszy w tej okolicy jest 
mmimamy. My ze swej strony uczynimy 
wszystko, aby tę tajemniczą aferę wy­
jaśnić, ? *

t— —C----- 1

ISTOCZONY 
Lwów 13. kwietnia.

(.) Odbyte wczoraj pod przewodni­
ctwem dyrektora M. U. A. r. Stobieckiego 
posiedzenie komisji cennikowej dla regu. 
lacji cen mąki 1 pieczywa miało przebieg 
zaiste paradoksalny.

Dotychczas bowiem byliśmy przyzwy­
czajeni do tego, że piekarze żądali zwyż­
ki cen a Magistrat się tema sprzeciwiał. 
Wczoraj rzecz się miała odv rotnie. Dyr. 
Stobiecki postawił wniosek na podwyż­
szenie ceny ehleba żytniego o 3 grosze na 
kgr. Natomiast przedstawiciele piekarzy 
wniosek ten odrzucili ze względu na lo, 
że podwyżka ta nie jest uzasadniona, gdyż 
obecnie niema zwyżki cen na giełdzie 
mączncj.

To stanowisko piekarzy nic podobało 
s tę p .  r. Stobieckiemu, który chcąc się 
zrewanżować postawił następnie wniosek

ES iZ&fe v f x m .
AMBASADOR AMER. W BERLINIE PRZEDŁOŻY PROJEKT PAKTU £ TFE-

3EM ANN0W Ł
Berlin, 12, kwiełnia'. (Teł. G. P.). 

Ambasador Stanów Zj. w  hfąriimei 
Shuwnaim m a odwiedzić* Sjr&sągianna 
vomówić z nim kwestor rokowań ame- 

:iy-lmi')ski>-!runoiJSach o paki antywo-

jattęffl Jednocześnie .rząd -aoerykraMiaki 
ma. zaproponować rządowi Rzeszy 
warcie .wspólnej umowy antywojennej 
pomiędzy Stanami Zj, Francją, An­
glią, Jnponją, Włochami i Niemcami.

PIW  rztóe „s ik h ” u le m
Berlin, 12. kwietnia. (Tel. G. P.). 

Donoszą z  M osfc^ą.że proces przeciw 
inżynierem niemieckim, który miał się 
rozpocząć w przy szły m  tygodniu, no- 
stal odroczony pr & wdep-o u obuto do po­
łowy maja br., hlc-Ł oskanżenia bowiem 
nie został dotychczas ukończony}!i a

procedura karna w SoWjelacih priewiS 
ctu-jg, że pa-oącs może się odbyć dopiero 
pc- pewnym okresie czasu odi chwili 
wręczenia aktu. oskarżenia. Niewiado­
mo,„je£:zcp.e, c a r  sprawa iinzyniero”  
uieniiackich aestąnie odłączona od 
sprawy ire^stowanych Hosjar

m  jtsi w ®  M is i  pprjszłdtr
ZNAMIENNE OŚWIADCZENIE ? . BE^SYA.

Warszawa, 12. kwietnia. CTcl. G. 
P.). W ■wyjadzie dziennitoakiin na 
temat stosunków gospodarczych w 
Pcćsce oświadczył doradca Jk S tu  Pol­
skiego p. Devejy między iUlenu: „Pol­
ska fest państwem wielkiej przyszło­
ści. Ma ona przed sobą widoki sardy, - 
ao w  dziedzinie gospodarczej, jak i kul- 
'u/alnnj. Amerykanów bierze przede- 
wszystkiem pracowitość robotnikŁ i In. 
dn poldcirjo. Widzrtiryuiję zarćjwno w 
wielkim, jak i w drobnym, przemyśle. 
Jeżeli lak diĄl&j pójdzie, można być pe­
wnym, że wytwórczość polska będzks 
śmiało konkurował" z sąsiadami. 7  
pracewitoźcią Polaków łączy się ora- 
osędueść. Nowy iinidusłrjalizm r>olśki 
zdołał wyszkolić iuż sobie pewną

gfcRC ludzi, myślących jedynie katago-' 
jęanii ekonomicznego post.;rai p ań sk a . 
W tym kierunku idzie państwo polskie, 
ęzego dowodem jetit choćby rozbudowa 
panu w G dyni, wzsm ożona , mlukcjs 
stalowa Zagłębia, powiększenie fabryk 
metalnrgśczaych w Warssawto i Pn. 
znaniu, nabywanie okrętów transpor­
towych. i dążność zot-tąpiunia niemi ob­
cej mąrynam banil(łW3j“.

GEN. DYREKTOR „BANKERS TRUSTU41.
Warszawa, 12, 1 wietnia. (Tel. G. V.) 

Generalny dyrektor „Rankers Trustu", p. 
Tilny, przybędzie ju tro  do W arszawy i 
zabawi w Polsee 7 dni. Rokowania z nim 
prowadzić będzie minister skarbu p. Cze­
chowicz. W  Min. Skarbu opracowano już

Dodatek sportowy
z powudu nawała materiału btażąceuu 
zmuszeni jesteśmy odłożyć do ntuaera 

jutrzejsŁŁg'

dokładny pian pożyczkowy, który przed­
łożony zostanie p. Tiłnemu. Poza inwesty 
cjurni kolejowemi projekt przewiduje po. 
życzki rolne i mnnicypalnj.

Magistrat don.iagu a lą
podwyżki cen chleba.

PIEL ARZE W ROLI OBROŃCÓW UBOGIE I LUBNGoCI -  CZYLI W IIKPRZE-
w  ja g n ię .

na zniżenie o 6 groszy ceny ehleba pszen- 
no-żytniego.

I ten wniosek został jednak odrzucany 
z tem umotywowaniem, że już obecnie 
cena tego chlcbd w~noe? wc Lwowie tył. 
ko 72 gr., podczas kiedy w Warszawie 
knsztnje on 80 gr, za kg.

Tajemnicy wniosku dyr, Stobieckiego 
należy szukać w układzie zawartym przez 
M. Z. A. z jedną z wielkich piekarń lwow­
skich, zaopatrujących sklepy miejskie w 
ten właśnie gatunek chieba, o którego 
zwyżkę chodziło.

Warto, aby ta  sprawa została przc- 
weutylowana na pełnej Radzie Przybocz­
nej, gdyż, niestety coraz częściej się o- 
hec.nie zdarza że najżywotniejsze sprawy 
ludności załatwiane są w janiś tajemni­
czy sposób zakulisowy, niedostający się 
do wiadomości interesowanego ogótu.

H]cny na cmentarzu
żydowskim.

Lwów, 13. kwietnia.
(—). W piąircu 1926 r. zauważono, 

że ma starym cmentarni żydowskim 
przy ul, Raisraporta, na którym joż w 
r. 1855 przestano grzebać zmarłych, ja­
kaś tajemnicza ręka rcuko-i je groby i 
razioucu Luści, prawdopeduluiie w po- 
szuKiwamiu pieciozów, Policja rozto­
czyła inwigilację nad stasrem cmenita- 
rzyskianx i w nocy z  3—4 kwietnia 
1926 r. chwytano 2 osebmików w 

Whwi.lt gdy zajęci byli rozkopywaniem 
grobu Bajli Bas®, pochowane, przet* 
19L laty.

Osobnicy ci, którymi okazali się: 
Franciszek Unicki i Marjan Zad nożny, 
obaj Łez zajęcia, tłumaczyli się. że wa­
łęsali się bez celu na ''m intarzu, jed­
nakowoż nie mieli zumaia.ru ograbiania 
zwłok, a joaynie chcieli się przekonać, 
co wowiiąiiTZ grobu się znajduje. Tłu­
maczenie hjem cmentamaych nie znala­
zło wiary i obu aresztowano. W toku 
dochodzeń wyszło na jaw, że Zadoro®- 
ny pozaitem ma na guMenitu kuyno 
kradzdorepo raweru i  walizy, a podob­
nie maitka lmiokiago, Karolina, kupiła 
skradziumą fSfrżuUbę, Woartości 220 zł.

Wczoraj Unicki, ora? jego raatka 
i. madbiożny1 stanęli przed sędzią Sokc 
Jowskińkj który zasądził Unickiego i je . 
go imaifke na miesiąc rięfhiego więzie­
nia z zawieszeniom kary na pięć. lai 
zaś Zadorożnego na 14 dini aresztu bez 
zawieszenia kary.

Z ostatniej chwili.

iSzczepdly ze ma hu 
w iiHadjofanie.

Medjclan 12. kwietnia (Te1. G. P.)' 
Według przwrnsz. zeó, ramach został 
przygotowany w sposób następując]:
'Latarnie uliczne ma/ją u swej podsta­
wy małe otwory, które można bardzo 
łatwo otworzyć. Sprawca zamachu,, 
który był z pewnością przebrany za, 
funk^jonarjuisza zakładu elektryczne ' 

go, pod pretekstem napra.wienia la­
tarni ustawił w jej wnęfa^t maszynę 
piekielną % zegarem

Wybuch maszyny piekielnej zachwiał 
całkowicie podstawę latarni. Tłum rzu­
cił się do ucieczki. Na ziemi pozostało 
kilkanaście trupów i znaczna liczba ran ­
nych. Spokój natychmiast przywrócone. 
Burmistrz Medjolanu ofiarował 100.000 li­
rów za wykrycie sprawcy. Mussolini wy­
dał jak najenergiczniejsze zarządzenia 
celem wykrycia sprawcy.

Lkvżbau zabitych wzrosła w ciągu 
popołudnia do 16-tu osób. Wśród ofiar 
znajduje się 5 kobiet i 3 dzieci.

GREGKO- TURECKI TRAKTAT 
1'RłTYJAŻNL 

Wiedeń 12. kwietnia. (Tel. G. P.)v(-N 
Wr. Abendblatt" donosi z Aten, żc rzad 
grecki ma zamiar zawrzeć pakt przyja­
źni z Turcją. Przedtem jednak muszą być 
załatwione kwestje dotychczas niewyjaś­
nione.
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Sceptyk rozprawia się z duchem
z Skw. rzawy dolnej.

Apeluje do Kasi . Nastusi, aby zaprzestały cudownych figlów!
PolemsKa z radcą Aleksandrem Ku czarą, autorem seh8dtyjae£o sprawozda­

nia, zamieszczonego na łamach „Gazety Porannej”.
Lwów, 13 kw ietnia.

Sensa y{ną relację p- Aleksandra 
Kuczery z pcibyki jego w Stwarzaj 
wio Nowej i urządzonego tani seansu 
■y. ^duchem" zam ie^M ny w całej 
rozciągłości. Wiofeeic lego, że sprawa 
la nie przestaje buiazić zainteresowa- 
nia w szerokich kołach naszych Czy 
tetaików, na co wskazują Icm e fety 
i zapytania, lelófonjgznp, drukujemy 

, 'pomiżej opluję p. lana G-rarpI? który 
nie wierząc w. zjawiska opisane roz­
prawia się ze swadą z legendą, a „du­
chu <z Sbwarzawy Nowej". BrffiS za- 
imieszczenie tej Mdywiidualnoj opinji P 
Groma — któiw co podkreślamy, nic 
był naocznym świadkiem fenomenów 
skwarzawskieh — nie podajemy by­
najmniej w wątpliwoSć • oSfezearnej i 
szczegółów©; relacji p. sędziego Kni- 
czery. Poniższe uwagi są substrałem 
do dyskusji, którą sądzimy — nastąpi, 
gdyż zapewnie p. sędzia Kuc zera ze ­
chce wyjaśnić (poszczególne wątpi,a^ci 
autom. — TM.
P an  Aleksander Knczera, sędzia 

okręgowy w Samborze, przeczyta w 
szy w „Gazecie Porannej" szereg 
artykułów7, a larm ujących  publicz­
ność o „cudach" spirytystycznych 
w Skwairzawie Nowej, w ybrał się 
osobiście na m iejsce i zaobserwo­
wawszy tam  różne nadzw yczajne 
„dziwy", um ieścił w „Gazecie Po­
rannej"  we Lwowie i w „111 K urjc- 
rze Codziennym" w Krakowie a r ­
tykuły, w których opisuje swe wra­
żenia i rezultaty sw ych badań. W  li 
ście umieszczonym w nagłów ku 
a rt. au to r w yraża tak mocne prze­

konanie. że opisane ajaw iska są 
praw dziw e, że na dowód praw dy 
„deferujc" przysięgę (m ówiąc sty ­
lem sądowym ), a. n a  podstawie te­
go uw aża się jego zeznania za do­
kum ent, m ający pełne znaczenie 
dla dobra nauk i i praw dy, oraz cha- 
raKter praw dziw ej „rewelacji".

Z jaw iska w Skw arzaw io nie za­
sługiw ałyby w  ogólności, niojem  
zdaniem , na zajęcie się niemi na 
serjo, gdyby nic to, że au to r wspo­
m nianych  artykułów  firm uje je 
swem pełnem  im ieniem  i poważną 
godnością społeczną, jako sędzia o- 
krepowy, co specjalnie akcentuje. 
Celem niniejszego arty k u łu  jest 
przeto w ykazanie, iżc w spom nia­
ny artyku ł n ie  m a absolutnie ch a­
rak teru  „dokum entu" naukowego 
w kierunku pozytywnego stw ierdze­
nia zjaw isk m edjum ieznyćh, śc i­
ślej mówiąc, nie posiada go p rzy­
najm niej dla osób nieuprzedzonyeh, 
które „sine ifa et studio" podda­
dzą krytycznem u rozważaniu po­
wyższy dokum ent.

Zastrzegam  sic z góry. że. istota 
m oich rozważań absolutnie nie do­
tyczy w iarygodności a« tora , an i je ­
go najlep-zej woli, i w  tym  k ierun ­
ku z góry uznaję jak najlepsze in ­
tencje, które kierow ały autorem , 
zdającym  sobie spraw ę ze swego 
stanow iska społecznego.

wet tak rzadkie, jak  powyższe, w e­
dle jego w łasnej d jagnozy. Rów- 

! nież potw ierdzają to dalsze w a r -  
| tykule cytowane fachowo w yraże­

nia z lite ra tu ry  m edjalnyj, jak  „a-

porty", „stoliki pukające", -.„alfa­
bet duchów ‘k, badanie m cdjów  na 
picie „wody nam agnetyzow anej" 
etc.

Wrażliwość na dzFałanie p u ch ó w ”,

Prżedewszystkicm  w opisie a u ­
tora, przedstaw ionym  bardzo b a r­
wnie, i stanow iącym  doskonały fe j- 
leton a la  dziennika, b rak  jest nale­
żytej ścisłości w przedstaw ieniu 
w i dl u m om entów, m ających d la  o- 
ceny spraw y bardzo ważne znacze­
nie.

Autor dn ia  26 m arca 1928 p rzy ­
jechał do Żółkwi (niewiadom o, 
czy koleją) i na południe stanął na 
m iejscu ( tj .  w Skw arzaw ie). P rzy­
puściwszy, że au to r w ybrał n a j­
prostsze połączenie Sam bora z Żół­
kw ią, wypadałoby7, że au to r w stał 
w Samborze ó pół ao czwartej rano, 
w yjechał o -1.39, przybył do Lw o­
w a o 7-m ej, stąd pojechał 7.-10 do

Go do kondycji um ysłowej po ­
zw alam  sobie zauważyć, że w pra­
wdzie au to r przyrzekł na początku 
arty k u łu  wystąpić jako  „fachowy 
sędzia", jednak to .słuszno założe­
nie jest dla czytelnika iluzorycz- 
ncm skutkiem  dalszego oświadcze­
nia autora, że za jm uje się „w  teo­
r i i  i praktyce okultyzm em ". Dokąd 
zaś prowadzi tego rodzaju zajęcie, 
m arny nieco dalej najlepszy7 dowód, 
w słowach au tora , który już z gó­
ry przed zm daniem  faktów7, a je ­

dynie po w ysłuchaniu historji z ja ­
wisk, podanej przez rodzinę. Z i- 
nów, doszedł do przekonania, żc 
będzie „m iał do czynienia z siłą 
psychiczną, działającą na  pew nem  
tylko miejscu, bez pośrednictw a 
medjów, co należy do  bardzo rzad­
kich zjaw isk okuiłystyeznj ch“. Są 
to dosłownie przytoczone wjyrażenia 
au to ra  „Dziwów", które w skazują 
na to, że jest on zapalonym  okiilty- 
stą i sp iry tystą, o wyrobionej w ie­
rze w zjaw iska okultystyczne, na-

j Gd do stanu nerwowego autora, 
juz  na początku zjaw isk, siw ieć- 

I dzam  również b rak  równowagi ner- 
| wowej, skoro au to r sam  p rzyzna­

je, że m anifestacje „ducha" p rzy j­
mował, jęcząc z bołu i „strachu", 
(gdy go „duch" chwycił za rękę), 
oraz że przy  ściągnięciu zeń futerka 
przez ducha, stracił dotychczasową 
„zim ną krew " i k rzyknął „z całych 
sił z przerażenia".

Mimo przeto — że au to r zapew ­
nia n as na końcu artyku łu , żc cieszy 
się wy-bornem zdrowiem  fizycznem 
i duchowem , rozporządza -wielką 
silą woli i odpornością na jak ie­
kolwiek suggestje, oraz że. wyklucza 
wszelkie halucynacje wzrokowe,

Wysiłek fizyciny złem przegotowaniem 
do cbserwacji zjawisk*

Żółkwi, dokąd przybył o 9.13 przed 
południem . Następnie ud ał się p ie­
szo do Skw arzaw y, gdzie stanął 
„koło południa". (Zaznaczam  w y ra­
żenia au tb ra  cudzysłowem).

O ile rozum owanie powyższe jest 
słuszne, to należy stwierdzić, że 
kondycja fizyczna au to ra  do czy­
nien ia badań  nic była św ietna, gdyż 
zryw anie się przed św item , jazda 
koleją 5 godzin z jrrzesiadaniem, 
następnie pieszy m arsz stanow i n a ­
wet dla W acka K uchara poważny 
„w yczyn” sportowy, i porządny 
wygjftk. Cóż dopiero dla człowie­
ka prawdopodobnie w pow ażniej­
szym  wieku i nawykłego do spokoj­
nej pracy b.lirowej.

Sędziowska bezstronność a umiłowanie cku!:yzmu

słuchowe lub dotykowe, to już po­
wyższe oświadczenia au tora , że 
kilkakrotnie podlegał w rażeniu stra 
eh  u, z powodów zresztą dość b ła ­
hych,. i był: aż zmuszony do krzy­
ku z przerażenia, staw ia ipowyższe 
zapewnienia au to ra  pod w ielkim  
zbukiem  zapadania.

Konkluduję zatem, że au to r ani 
pod względem fizycznym  (zmęcze­
nie podróżą), an i pod względem d u ­
chow ym  (uprzedzenie jako  w ierza- 
cy sp irylysU ), ani też pod wzglę­
dem  rów now agi nerw ow ej (objaw y 
strachu  i przerażenia) nie był w  do­
brej kondycji do czynieniadrafnych 
i pew nych spostrzeżeń.

Wsnółwidzowte czy igkwtzyd?
Mimo, żc autor zapewnił nas, że 

przybył d’o badań jako fachowy sędzia,
sfliwierdzamy, że z  całego przebiegu 
zśąmdsk ani radu fe n ,'eh>a;rafcter nro 
ujawnił s ff  poza czynnością jbszer- 
„nego przesłuchami^. całej rodziny Zi- 
nów, oraz poza ożMadczeniem kpńco- j 
wwnjtłó .podał n«hi ..dla dobVa 'nauki i 
i prawdy" .prawdziwy K iib ieg  zja­
wisk, „zgodnie z prawdą tak, jak ja je I 
sam i moi współ wid zowie Zmowie za- j 
uh ao r k o  wal

( ;,Ęabto Ssjdzio! Źle mówię, pisząc, że 
w tern ortWnicm oświadczeniu wystą­
p i ł 'pański charakter jatoo „sęd.zfeo". 
Zbadąwszyif opis^jy^y zjąymka na­
zywa Pan Zinów . ,w spółwldzami11 
Ic.fi, których .podejrzanych o autor­
stwo zjawisk, należało uważać aa in- 
bwizytow? Gzy gdyby ktoias z latają­
cych kalałe p  ndeusywszy jednego z  
wisiorów, zabiła go, to czy Fan, jako 
sędzia śledczy uważałby Zinów z ł  
„włdbsów"?

w Dziwy” w TrawomyślM.
Czyż nic czytał Pan Radca w „PI. 

Kurjorze Cadziennyim" artykułu, który 
byt tam umieszczony przed kilku ty­
godniami, pod tytułem „Materializacja 
Duchów przez... policję"? Ponieważ 
sprawa przedstawia się ■Sesłyćb anto 
analogicznie, powtarzam treść arty­
kułu:

,,Z Bydgoszczy dto-nosi (AG): Wieś
Trawwnyśl od 2 przeszło uigódni po­
zostawała pod silnem wrażeniem nie­
szczęścia, jakiego doznawał miejscowy 
gospodarz Ilackcmbarl, pod postacią 

j Ąwiedzenia jego domu przez duchy. 
Oto jakieś rf.ic.samowiile postacie krą­
żyły koło jego domostwa., a równocze­
śnie w powietrzu fruwały najrozmait­
sze przedmioty. Konia wypuszczane

przez łdewidzialną rękę ze utajni, go­
niły na oślep a d o wnętrza mieszka- 
nia przez wybite szyby padały zamie­
nię z ^odpisem djabta. Na wieś padf 
paniczny stracih. Kilku miejscowych 
śmiałków, uzbrojonych w kije, posta­
nowiło rozprawdć się z duchami, lecz 
na widok niesamowitych poataci-, n-, 
ciekli w panice. Zawradomio.nia o tem 
policja przybyła na miejsce i jej to w 
krótkiej, drodze udało się duchy zma­
terializować w osobach parobka R'aba4 
ekiego i 2 synów miejscowego gospo­
darza Nifcoraja. który czując -złość do 
Hack&nbarta w7 ten sposób wywierali 
na nim swą zemstę. Wszystkich w ę - 
micp.ipnyeh aresztowano".

N3erfo£tatJczne przygotowani?
m rty n:i bok! Wróćmyr^eszcze

do dz.wtów w SkwarzaWieSjAttior Łwior 
dzł, że badania swe, przeznaczone do 
Co’óv7 naukowych poprzedził czynno­
ściami przygcwowawczemi. w celu:

»  u«t* lenia histoiji zjawisk,
W zfcanania środowiska, 
c> zabezpieczenia się przed o«znat- 

wew

Punk.t a) f ą ę w ą  wykonany. przgŁ 
przesłuchanie rodziny Zin(yv, na  pcwl- 
ytawffij którego autor wyrobił sobie ,,a 
priori" zdanie, że ma do czynienia ze 
zjawiskami m e ija m se m i,1 sncgjahiie 

hzadikienii, o czem pisaliśmy powyżej.
Punkt b) został przeprowadzony- po- 

Ycierzchowpie przez obejrzenie chaty 
i obeHcia. Do wnętrza koipc?, z kala-
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repą, auto? nie zaglądaj, worki i'kosze 
z różmtaS jarzynffmi, sbarnwiącerni po 
dislki d;'a rł';inh~. pozostawił w chacie 
pod lawami i tapczanem, gdzie leżała 
podczas doświadczeń gospodyni domu 
A dziećmi.

Punkt c) załatwił aulor w ten spo­
sób, że przyst.ajpil do dzieła ^uzbroiw­
szy się w dużą dozę krytycyzmu i pe­
łen wątpliwości, jako facb-oiwy sędzia*1. 
0 tam, żeby zrewidować mieszkańców 
przed seansem, zamknoć drzwi na

klucz- uznuąć amunicję ducha z izby, 
wy.zncic podt&~z mu~ifc~.tac]i wszyst­
kich "de4 ^kańców z izby, skora jak 
wyżej nspoiuAiaoir, , r̂ila w«$djaiua
dziale tam bez ^eżrednierwu meajów1, 
niestety autor me pomyślał. Gelem 
konlwli zjśaffiak. podczas cieoiiiności za­
opatrzył się jedynie w światło nsb, 
czerwone, co znów wskazuje na zabo­
bon spirytystyczny. Fachowy sedija 
śledczy wziąłby ze sobą . toną latarl ę 
elektryczną o białem kwieUe,

Przemyślny „-Itich”.
Już po napisaniu tych słów czytam 

w następnym mmnerze „Porannej11, że 
po usunięciu „wszelkiej jarzyny11 z 
izby, duch przestał rzucać śniłem; 
kartoflami, makuchami, kalarepą, któ­
rą przecież może nadal aportować z 
kopca do izby przez pełną ścianę, jak 
to opiautje autor, lecz o dziwo, duch 
n ^ z  zadowala się obecnie piaskiem i 
uinieuiaini, które są na obejściu i  któ­

re naturalnie łatwo schować do kie­
szeni lub pod tapczan. Czyż nie przy­
pomina to żywcem opisanej przeże­
ranie -wyżej hi&toi ji z Juchami w Tra- 
womyślu ?

Czemuż ducii nie rzucał po c dobra­
niu mu jarzyn np. pomarańczami, tek 
dzaiś mog.ięmi po pouwyiżsż-rIHu cła, 
aportując je z Żółkwi, jak nilet kole­
jowy?, ;

Dalsze wątpliwości.
Zanim przejdę do dalszej krytyki 

zjawidk, muszę stwierdzić, że wedle 
własnego opisu autor mc nie Dadał 
czynnie (eksporyinentował), lecz jedy­
nie biernie przyglądał się zjawiskom, 
poza naiwnem krarramkowan-tom się 
przy pomocv alfabetu „duchowego11 
(przez pukanie stołka) z duchem My- 
e hasła.

Nasj-.ępnie wrażenia swoje spisał au 
tor w 5 dni po cp-serwacji taktów, jak 
to wynika z pewnem prawdopodobień- 
|twe,m z 'wysyłki artykułów db Tedak* 
:cji! w dniu 31. z. m. Osłabia to także 
w dużej mierze bezpośredniość wrażeń.

Autor rozpoczął seans pa zahhodzu 
słońca, w -małej chłopskiej rzcie. a

więc w  ,^gęstym zmroku11, który szyb­
ko bęstnioł . aż sltał się zupełna ciem­
nością, zwłaszcza że dzień 28. marca, 
był w cztery dni po nowiu, a 3 dni 
przed pierwszą kwadrą, zatem l^siężyc 
nie świecił na polu, Oczywiście oastr- 
wacje o balfciej aurze są niesłychanie 
.rudne. Jak auitor toofa nam uprawdo­

podobnić, że w yklucza możliwość o- 
sztustwa, gdy zamknięty w ciemnej 
-.zfcie sic iział otoczony trojgiem ląd-d 
przy stołku, zabawiając się uciążliwą 
zabawą w a! te.be!, ido czego potrzeba 
sporo uwag], a gospodyni z dziećmi, 
leżała na tapczanie, to już jego tajem­
nica, i

Aporty „ditka”.
Do poważnych zjawisk zalicza autor 

"daje „aiporty“. ■ Pierwszy aport przy­
niósł bilet kolejowy, który autor iden­
tyfikował jako swój, wyrzucony przez 
siebie o 2 km. od chaty, po drodze z 
Żółkwi. Tu zapytam, co to był za 
bilet, sikoro w Żółkwi niezawodnie 
przy wychodzeniu ze stacji bilety kon. 
Gola odbiera? Gzy autor sprawdził nu-

Moralne medjum.
Tu apowipm cierpliwym Czytelni­

kom małą historyjkę medlj urniezną z 
własnej , praktyki1 \  Przed kilku laty 
dowiedziałem się, że u .pewnego inży­
niera w Gazowni Miejrkiój wr Lwewie 
gości dobre „medium". Zaprosiłem 
cboje do iłeb ię i urządziłem seans. 
Były aporty. Naprzód medium przy­
niosło siarą, zabrukaną fla-rzeczkę z 
perfumv, którą rzekomo w tej chwili 
podniosło na Kartnerstrasse we Wie- 
dafu. Potem spadł „z powie-trza" świ­
derek”, lB&y- mżynidr' przechowywał 
w szafie, gdzie sypiało podczas gości-

Co prawda jedną „rewelacyjną . 
rzeczg w opowiadaniu autora odkryłem | 
w każdym razie. To przyznanie się j 
ducha, że chce „materjabnie pen dc ro- j 
dzin:o“. Jest to rov\jf!acja pierwszej j 
klasy. Dotadf duchy bywały hezintera- 
'own“, tylko medja brały ładne hono- 
r-rrrja. Zapyluję, autora-, czy i iJę zapła­
cił Zmam za seans?

Skoro autor doszedł do przekonania, 
że. działa u Zinów siła medialna bez 
pośrednictwa medjum. to dlaczego nie

mer bjletu, Ą  'przyinajmnjej jego 
Gzy do chaty Zip tar nie przybj od 
pewnego czasu wiele turystów, którzy 
»we bilety tam wyrzucają?

Na wezwanie przy,ntosi|hia pienię­
dzy, duch przyniósł bezwartościowy 
banknot, z zapasów .panny Nastusi. 
które były zawarte między jej suknia­
mi w skrzyni, w komorze

ny medjum. Na moją -uwagę, ąlisy me­
djum zamiast mygowąć się do Wie- 
dhiia* Luli’• do Gazowni, wyjęło kilka 
banknotów z mojej kasy w sąsiednim 
pokoju i które mu na -fen wyjfedćk ofia­
rowałem, otrzymałem bardzo ń^einte- 
lifceiitną odpowiedzcie jest to niemo- j 
ralne! Sapient.i, sat!

Kochąny. CzytelnikuI Czy nie wi­
dzisz zachwycającej analogii w aiMT 
lach powyższych? Nie je-pt to zmyślo­
ne opowiadanie, nąsz inżynier żyje i J 
poświadczy pr wdziwość litego opo- i 
wiadania!

Duch dbąlący o dobro rodziny-
zrobi) próby z -srm eeiotn osób z  cha­
ty? Tymczasem, gdy zjawiska sję nio
ukazywały'; autor sam wyszedł z izby, 
a po powrocie wszystko poszło jak 
z płatka.

Zakładam się z autorom o każdą 
sumę, że gdybym ja był w chacie tyl­
ko z a lo M n , to żadnych zjawisk pię 
byłoby. Cóż, kiedy wówczas sprytysją 
powiedziałby, że ma złe .Ju id w , jak 
to mnie już nieraz spotkało w wielu 
wypadkach.

N iniejszem  m am y zaszczy t zaw iadom ić W P., że w  ceiu 
udogodnien ia  i ożyw ienia sto sunków  hand low ych  z odbiorcam i 
W schodniej M ałopolski otw orzyliśm y w e Lwow ie

s k ł a d  k o m  s o w y  n a c z y A  e n u R l J o w a n y c h i  c y n ­
k o w a n y c h  i a ’u m i n j o w y c h  n a s :  e j  f a b r y k i  

„ Ś W I A r O W i T ^  w  M y s ^ k ^ w i e ,

K ierow nictw o sk ład u  kom isow ego pow ierzone zostało  f irm ie : 

B iuro  kom iso w o -rep rezen tacy jn e

I. m itlM , IftiJ, 2;!Siii®nl8 i
A dres T elegraficzny: K orolczuk, Lwów. Te!; fo.* N r 19.82, 

P rosim y  o łask aw e k ierow an ie  zam ów ień pod  pow yższym  
adresem  ^rzyczem  zapew niam y, że zlecenia W P. w ykonane będą 
p u n k tu a ln ie  i k u  zupe łnem u  Ich zadow oleniu , po cenach  i na 
w a ru n k ach  m ożliw ie dogodnych. 

Z pow ażan iem

MODRZEJOWSKIE ZAKŁADY G O RNICZO -Kim CZf
S półka A kcyjna.

Kasia i Na<$tushn

I

Redakcja „I,L1. K. G.“ przodując ru­
chowi sęrHwrtYHtyoznemu, ła je  ko^co 
tąrŁe do listu autor a,-w których roi się 
ód fachowych wyraiżeń, a „in der Hitze 
dęs Gejechte?'' Ła'że baeonej Kasi, żo­
nie 'g< :sriodarja być v> okresie „klimok- 
teri.ł»u/“, co -nic zgadza się z rzeczywi- 
9® ęią, sKoro Kasia ma 5-miesięczne 
djjocko.

Ró wnież panna No-atusia nie jest, i

majem zdaniem, medjum, które jak 
iwicrazą śpirytyści, w akresis^ dojrzę”-, 
lpjiiia iwydzięla ^łqH medjuaniczrią, 
gdyż ccś mi-si-ęjnie podoba z tymi 
„inkubami^, które odwiedzają bohater 
kę, ściskając ją z? szyję i kibić, 
;jak to o tem ojAwiiadia piw-dopodobni ć& 
każdeniur, ,.w 'lajeńmic^11 (jak au-łfif.o- 
w | jej ojciec'; •' i

Apel ^cepi^tca,
Pragnąłbym, aby wywody moje 

ochłodziły nie-;u umysły zgorączkcwa­
nych rtyWąutów spirytyztnn, których 
aptykuł autora może wprowadzić w 
ekstazę, wiary^y cuda, daislaj w wieku 
rad.ja, ■ ąerapdainów,- tęorji w'zgiędności 
i-tp. Toteż apeluję do wazyslkiicjK'% 

Więcs’ r°zsądkn 4 zimne] krwi w o- 
ceore takich sensacyjnych wiadoiuości, 
.kieiAmy wtos^aitąti-c.h . czasach wiele 
takich, Teresa z Kórnerereuth, dzieai 
ze ferody.' w Wielk-cjpalsc, duchy w 
starostwie wtarszawskiem, cudowne 
odnowienie się obra-zu we Lwowie, 
który już wisiał, na kościele dla przy­
kładu wiernym itd. itd. Zapewniam 
wszystkich, że i ,,dziwy“ w Skwarza- 
\\;ie są najwyżej Uglem jednej jedynej 
„dziwy’1. A teraz josrana jeden apel: 

Poniev^a'ż wytoi#ra‘ki.| niedługo dt* 
Skwarzawy nowa ekspedycja złożona 
z sędziego, oraz innych osób, więc a- 

'liejuję do niej, iąby przed wyjazdem 
ustaliła .j&ljie program badaż' i środki 
ostrożności, zntjjąy już dokładnie -teren

i rozmiiar zjawisk, ftadzę jednak pręd­
ko wyjechać, .zjatyiski: .mogą
zniknąć;na .zaważę,-gdy nie jeden czlp. 
w.iok. . ale komisjte zaczną, kn patrząc, 
na palte. Niemutoj wkrótce zac?n?, się 
roboty w polu i nie będzie czai»u u? 
cuda

A teraz naprawdę ostatni . apel:
Kochana K;i*:u i Ty Drogą JTąs-tusr-u! 

Zaprzestańcie cudownych figlów, w 
któro może nayyct sam stary Zin wie­
rzy-. Paiprfiaj Kasiu, że jesteś matką" 
P-miesięczneso bachora od 60-letniego 
ojca, co już samo jest prawdziwy u? 
cudem. !®ŁJfcy uważaj, gdyż
po dalszych w.i/ytiph „ in'kuba‘‘̂ --’gdy 
przyz’.vyczaiwszy się do njigd^nie bę­
dziesz, krzyczeć i -płakać, 1-ątwo n iżesz 
w jafcu?j*rzy kwartały wjęc na- sarno 
„Boże Narodzenie'1 m ie rn a  gwiazdkę^ 
, aport”, któĄ nito.tylko sani się rusza, 
alo także krzyczy. A to będzie wstyd!

Więc baczność prze d duchami!
Jan Grom,

Pojedynek stuletnich starców.
POWODEM NATURALNIE BT&A — EOBIETA.
atookwąa w bwiefnins5!' - 

(-[--) W mieśćjS^ Hikolaku (gubomiąś 
Wókigda) żyje nięzrfyhlr wielu Metuza- 
lermów. Starcy naaiąry po sto i więcej lat
■nie naltlą, tam de rz.Lik-śr:. W ivie:kfó-.’ 
rycjł w&ćT-nawot pcJfgżtiy■ wigor życiowy, 
czego dowodom następujące zdarzenie:

101-letni kniaź Subotow żył soliite w 
giupel-nęm toesóbńwilj oj.-‘ świata, jedy- 

w tawaraypiwie gosoodypi, mającej 
p*aes®l*> pięćdaieaiątkę. Jodyn?ym> który 
go od czaś-u do czosu towied-zal, byl jego 
sąsiad G l in u j  tańszy to liii-egd cjldwa la­
ta. SdKotow. spi>Arzęgt’wkróloe, że ojwie- 
icłziny te roajs za- to-ztomiot głównie ową 
„młoda" gospodynię. W nAfccu sftarca 

ffonzala najplomi-euniejsza zazdrość. W na 
padzie zapalczywośc- wywal on swego 
iMiikui anta - na poiedyn-sk be* sekundan­
tów. Znąkrzlg się para szabel jeszcze z

kampanii 'tureckiej,-, a * J j E t o , f . ę .  i s  
siły ząpaśiików są za słaba, by dźwig­
nąć ciężką, broń- Yrówczto niewiele my­
śląc wzięli się do pisfołełów. Po-;-ćfo-ur:i-
zo'\ypj wupiii-rnio .4j jj ; Gaiyn -został lokko 
ranny, jjhoczom oltoj 'tnźamśi" A$pz w in i  
i Emiocji adjyt^sąrze uojeduali się nro- 
czyś-it-

Ułani S 'w adronu  k arab in ó w  m a­
szynow ych 1 4  p u łk u  u łanów  Jaz 'o - 
w ieękinh sk ład a ją  podziękow anie

JKF HłPjItni KłhMMNi
za u a d e s 'a n e  pieczyw o na Sw ieta 

W ielkanocne.
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Męczennice mody.
KOBIETA 50-KILOW A MA JE D Y N IE  UPRAW NIENIE EGZYSTENCJI, —ANONSE MATRYMONJAL
NE ŚWIADCZĄ O NOWYM IDEALE PIĘKNOŚCI. — TO RT I RY FIZY CZN E I MORALNE 

DATEK DO SCHUDNIĘCIA.—MOŻE JUŻ ZABŁYŚNIE NOWA ERA.
KANDY-

Lwow, 13 kw ietnia, 
(jp ) W iadom o, że najnow szy 

ideał piękności kobiecej to bezpłcio­
wy efeb, zupełnie niepodobny do 
starożytnej W enery m ilońskiej. 
Szczególnie daleko jednak  dopro­
wadziła ten ideał chudości kobiecej 
Ameryka.

Świadczą o tem  wym ownie m - 
seraty w  gametach am erykańskich, 
zarówno w  dziale m atrym on ia l­
nym , jak leż w  dziale posad. K an- 
d y d a c  do m ałżeństw a w Ameryce 
ogłaszają w dziennikach anonse 
m niej więcej następującej treści: 
„Idealnie m yślący n .łoay człowiek 
pozna w celu m atrym onjah iym  
panią o wadize ciała 50 kg. L isty 
do A dm inistracji itd.“

Niem niej magazyny mód w po­
szukiw aniu m anekinów  oznaczają 
jako maksimum wagi kandydatek 
50 kg., a rówmież po tej lin ji dą 
taKże wszystkie agencje filmowe. 
W ynika z tego, że kobieta wTażąca 
więcej aniżeli 50 kg. niema wido­
ków ani na wyjście za mąż, ani też 
na uzyskanie korzystnej posady.

Skutkiem  takiego ostracyzm u 
kobiet ciężkiej wagi jest, że Ame­
rykanki na wyścigi starają się po­
zbyć każdej umji tłuszczu i dopro­
wadzają smukłośe do granic chu­
dości, która poprzednio byłaby na- 
pewne odstraszyła wszelkich ama­
torów piękna kobiecego.

Pom agają im  w tych zabiegach 
nowe tańce, charlestonow antę k il­
kugodzinne, P unk t Roił er, kuracja  
głodowa i tym  podobne katusze.

Jeśli zaś te zabiegi nie przyno­
szą odpuwiedniego skutku, to cier­
pienia moralne, spowodowane tem 
niepowodzeniem, napewne dopro­
wadzą kandydatkę na schudnięcie 
do upragnionego rezultatu.

Wówczas dopiero może m łoda 
osoba zgłosić się do ajencji film o­
wej, czy też do m agazynu jako re- 
flektantka na posadę. I tu ta j jako  
pierw sza p ióba jej zdolności fun- 
guje krzesło elektryczne, na kló-

Pomysfuw? mister Clew
Nowy Jork, w kwietniu.

(-}-) W Ameryce, zwłaszcza w 
wielkich m iastach, policja m a du ­
żo kłopotu z auloniobilistam i, k tó ­
rzy swe wozy prow adzą sami, a  gdy 
wypadnie im załatw ić jak i interes, 
zostaw iają je bez dozoru na ulicy.

M ister Clew pozostawił swe au lo  
na ulicy i wszedł do baru , aby się 
posilić. W yszedłszy, -widzi przy 
swoim wehikule dwu policjantów . 
Nic tracąc przytomności umysłu, 
idzie dalej i na trzeciej ulicy spol- 
kaw szy policjanta, wszczyna alarm , 
że m u skradziono' auto. Podaje w y­
gląd w7ozu, num er, m arkę etc., po- 
czem idzie najspokojniej do domu 
Za kw andrans policja przywozi mu 
przed dom „skradzione'* auto, k tó ­
re widocznie złodziej zostaw ił przed 
barem. Mister Clew daje clwa d o ­
lary nagrody poi i cnie nom i rieszy 
się z zarobku na czysto, gdyż kara, 
jakąby m usiał zapłacić za pozosta­
wienie au la  bez opieki, wynosi 10 
dolarów.

(Do rycłny na stronie I-szei). 
rem  bywa u sta lana je j waga. Nic 
nie pomogą zdolności artystyczne, 
nic nie pomoże uroda i dystynkcja, 
jeżeli fa ta lny  zegar posunie w ska­
zówkę ponad naznaczoną gianieę.

Z tego też powodu dzisiejsze 
Am erykanki przedstaw iają się jak  
praw dziw e zm ory wychudłe, .wy­
blakłe i bez siły fizycznej.

Ale jak  zwykle gdy rzecz do­
chodzi dc absurdu, sam a na siebie 
w ydaje wyrok. Obecnie powstała

w Ameryce bardzo silna liga dta 
zwalczania moay 5u kg. kobiecej 
wagi.

Należą, do niej lekarze i hygje- 
niści o w ybilnecb nazwiskach, a 
lakże zw iązki kobiece przystępują 
do żywej akcji propagandowej za 
miękkością linji kobiecego ciała.

Można więc m ieć nadzieję, że 
niebawem* zdonęazie sobie praw o 
należne daw ny ideał piękności ko-

P^pura tragedja w -SwWarzswie Starej.
Otrute znienawidzoną bratowę

wsypawsz? jej truciznę do ootrawy.
ZBRODNICZE RODZEŃSTWO ARESZTOWANO

ZWŁOK.
ZARZĄDZONO OBDUKCJĄ

CT* pl r n t-TTI ''"l nas* 
Żółkiew 12. kwietnia. ‘ ijji 

Dnia 10. bm, zgłosi) się do lut. sądu, 
a następnego dnia do lut. posterunku I’P. 
mieszkaniec położonej opodal Żółkwi 
wioski Skwarzawy Starej, Stanisław Baj- : 
gier, z doniesieniem o strasznej tragedii, | 
jaka rozegrała się przed kilku dniami w i 
łonie jego rodziny. |

Brat jego, Micha! Pajgier, lat 29, oże- ! 
nił się niedav7no, a żona jego Katarzyna ! 
nie przypadła do gustu mieszka ją fć j . z j 
nim razpm siostrze Annie. Z tego leż po- I 
wodu powstawały ciągłe sprzeczki i od- j
grażania sie. Wreszcie Anna posunęła się i V . łw swej nienawiści do bratowej tak dale­
ce, że namawiała kijkahrotnie b -ata Mi- I

‘ -iresr, ,rv1e»t*,,
chała, by żonę swoją otruł. Dnia 30. zm. 
skorzystała Anna z nieobecności brato­
wej. i wprowadzając w czyn swój sza­
tański pomysł, wr/ucila coś do ®a n ta, w 
którym gotowała się potrawa. Katarzyna 
nie przeczuwając nic złego, spożyła po­
trawę i w JPlka godzin później, wśród 
strasznych kurczów i męczarni wyzionę­
ła ducha.

Zbrodnbze rodzeństwo aresztowano 
D ziśw yjechała na niiejsefe komisja sądo­
wo - lekarska celem dokonania ek shu na­
cji i obdukcji zwłok. Energiczne śledź 
Iwo w tej< sorawie prowadzi tul. posteru­
nek P. P.

2wsM!ta;ro?K'msnieiliieclia
usilswab iartrzsHś dy& szpitala w Złoczowie.

UPATRYWAŁA W DR. LALUWHJŻU PRZYCZYNĘ ZGONU SYNA. — GDY 
REWOLWER ZAWIÓDŁ. OBLAŁA DYREKTOROWI TWARZ ŻRĄCY™

KWASEM.
Lwów, 13. Iwjphiig.

C-y) Spolttozeńslwo zl'ocŹQ\V3kie- zo­
stało wstrząśnięte ' -nńegda j szaleń­
czym aktem rozpaczy żony sierżanta 
52 pp. p. Hassik, która ac przystępie 
bólu po ślrąjtie' S w eg o  hiałoletniego 
syna omal że nie pozbawiła życia dy­

rektora szpitala zlonrowakiego dra La-
lewicza.

■ OPp 'alk,u synek p.
Hiiasikowcj ciężko zachorował i zabra­
ny został do szpitala, stdzfte raddano 
go operacji. W ynik operacji £ y ł nega- 

Ajrwmy i chłopak pomimo troskliwej o-

pieiki i wszelkich zabiegów lekarskich 
zmarł. Smiferć ukochanego syna po­
działała aa matkę wprost fatalnie 
Nie' zdając ŝoDię dokładnie ćfeprawy z 
faktycznego stanu rzeczy, mniemała 
widocznie, że wiaę śmierci jej dmecka 
ponosi dyr. y^itala dr. Lalewicz. Mb 
mówiąc nic mężowi, zabrała jego re­
wolwer, wpadła do kancelarii d». La- 
Iewicza i usiłowała go zastrzelić. Na 
szczęście rewolwer nie wywalił. W,ów 
czas p. Hassikowa ujrzawszy stojące 
na stole słoiki z kwasfem si Inym i siar 
czanym porwała je i zawartość ich 
wylała na twarz dra Lalewicz... któ­
ry doznał na szczęście nieznacznycli 
tylko poparzeń. Nieszczęśliwą matkę 
a.B&ztowaoo.

Uwolnienie oskarżonych 
3 fałszerstwo 20 złoi.

Lwów, 13 kw ietnia. 
(—) W czoraj dobiegła końca 

rozpraw a przeciwko Iw anow i Iw a- 
r.trsowi, A leksandrowi K urdylyko- 
wi i M ichałowi Bieńce, oskaiżonym
0 fałszowanie banknotów  20-zioto- 
wych i pieczęci wojskowych. Sę­
dziowie przysięgli po zamknięciu 
postępow ania dowodowego .posta­
wionych im py tań  nie potw ierdzili 
dostateczną ilością głosów, wobec 
czego T rybunał w ydał wyrok uwal­
niający wszystkich trzech od winy
1 kary.

Dezerter w sfdzie po­
pełni? samobójstwo.

Lwów, 13 kwietnia.
( -  ) W1 więzieniu sądu pow ia­

towego w Szczercu popełnił wczo­
ra j samobójstwo sprowadzony tam  
szeregowiec jednego z pułków lw o­
wskich Franciszek Domański, k 'ó - 
rego policja ujęła na gościńcu w 
m undurze wojskowym. Domański 
zbiegł niedaw no z wojska i u k r y ­
wał się w • okolicach-Sżczerca. 7 o- 
baw y grożącej m u kary  Domański 
postanow ił popełnić samobójstwo i 
powiesił isię na szelkach.

— p-

S ie k tó  zmasakrował 
brata,

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Żółkiew, 12 k wie tu b k a  

Dm ytro Czaplak, włośAąńffi z 
Kum na, sprzeczał się od dłuższego 
czasu o grunt z b ra tem  swym M i­
kołajem. Dziś rano ^ rz e c z k a ' ttfey 
brała gwałtow ny charakter a w 
trakcie jej Dm ytro chwycił siekić- 
rę i rzucił^się na h rą ta . ' Z odojętA- 
mi palcam i, z przetiętem i dw pin.t 
ścięgnąm arlerji i Id . . odstawiono 
dziś M ikołaja Czaplaka do tut. 
szpitala powszechnego.

Spesób na samobójsów- 
speku!ant*w

Budapeszt w kwjelniu. 
(--{-I Węgry są, jak wiadomo, „krajem 

samobójców". Psychoza sifmobójcza nig­
dzie nie pochłania tyle ofiar, co w kraju 
Arpada. To też węgierskie zakłady ubez­
pieczeń na życic poniosły duże Yraly, 
gdyż taki kandydat na samobójcę uh,-z 
piecza! się np poważną sumę na i*fl z 
swej rodziny, poczerń odbierał sobie ży­
cic. Obecnie więc instytucje ubezpiecze­
niowe zmieniły statuty w tym duebu, że 
ubezpieczenie traci ważność, o ile. ubez­
pieczony w ciągu trzech iąt po podpisa­
niu polisy zakończy śmierci ą samo­
bójczą
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I j m  pochodnia w Czortkowle.
STARUSZKA ZGINĘŁA WSKUTEK ROZBICIA -PALĄCEJ jwĘ ŁAmPY 

Lwów, 13, kwietnia,
(—). qpia4a pupoticzna w Czońtlko- 

wie została do głębi posuszona przed

Z  sali koncertowej,
Koncert skrzypka Jozefa Sztgeti ago.

Lwów, 13. 'kwietnia.
Wirtuozów sftyo już apow-szedtniało, 

a  techiniifca choćby do 'uajdaliszyc-h gTa- 
aic posunięta, me imponuje publiczno­
ści jak dlawnie-j. Gayby Józef Szigeti 
‘był tyiłko wirtuozem, popisy jego na 
l1 .,-owiskiie} estradzie nie cieszyłyby się 
niezawodnie tak nadzwyczajnym suk­
cesem. Prócz pięknego i wydatnego to­
nu, i-ntoma, ji wzorowej i wprost nye- 
omylnej iii olbrzymich zapasów olśnie­
wającej tedkrefiki' wyziera, z każdej fra­
zy wykonanej przez te.go artystę jakiś 
nieopisany, tylko jego grze właściwy 
tutek. Połączenie piękna tkwiącego w 
pogięci omiu muzykatoiem i w  reflek- 
.śyjnej grze prawdziwego ouzyka z fi­
nezją samku autystycznego n a  wakróś 
'ndywidualnego. Te fascynujące audyt- 
torjum zailety porywają w wyższym 
może stopniu niż najbłySkoiliwsze po­
pisy i sztuczika techniki wirtuozow­
skiej wówczas nawet, gdy obejmujący 
znane już utwory pi ugi ama nie przed­
stawia — jak onegsdaj — interesują­
cych nowości. Na tej podstawie wywo­
łały wykwaintne inrterpratacoo szeregu 
klasycznych utworów mnóstwo za- j 
chwytów. Były to .arcydzieła sztuki i 
odtwórczej na tle progi amu często na 
naszej estradzie już wykonywanego.

W drugiej części wieczoru zapo­
wiadał afisz kilka kunpozycyj nowo­
czesnych, między niemi' utwory E. Blo­
cha („Baal Shetrn"), dzieło u swej kon- 
capiaji oryginalne i bardzo melodyjne) 
i K. Szyman iw?kfiego. Najiniensyw 
nlęisze 0ag powodzanie towairzy azyło 
tańcom. słowiańskim Dvoraka w trans- 
fcrypcjii Er, Kreislera. Serdecznie okla­
skiwany koncert ant dorzucił kilka u- 
-worów Badprojjrram—wych. AJkooipa- 
n jo wał wybornie młody pianista p. Ig­
nacy Stinasf-jgel. Wieczór środowy wy-, 
warł sporo głębszych wrażeń na słu­
chaczach i zasługiwał Motnie na na- . 
zwę: XIX. z cyklu „Koncerty Mi- 1 
strzów", Udział' pabliczności był li­
czny. (I. a.).

l/a j g r o s z  
n a c e l e T . S . L

kilku dniami wiadomością o tragicz­
nym zborne znanej w carem mieście 
włajścicdalki. realności 66-letniej Józefy 
Giębos«i>we), wdowy po weterynarzu. 
Mianowicie Gręboszowa wieczorem i- 
dąc do swego sypialnego j»koju z lam-

Jairoww, w kwictaiu- 
Umca, ato*f oti azcin uowej placówki 

kulturalbiu-oświatawej ,,Pj ;«hxkol&(‘ od­
była się staraniem Kola Rodziny Woj- 
rioowej. Poświęcenia dokonał kas. magar 
Pączek, który też wygłosił płomienne 
przemówienie W uroczystości prócz Ko­
mitetu rodzioteliskiego, Koła Rodzimy Woj­
skowej i zarządu „Przedszkola" wzięli u- 
dział: radna wojew- PraSmocw-ioz, bur­
mistrz iinż- SierankiewioZi, rkrw. 21. liyw, 
generał Wieczorkiewicz, don1- 2. p. Łącz. 
pułkownik Nosowicz, pullk. Maksymowicz, 
.komendant P. It. U. podpulfc- Cieślińaki, 
inspektor szkolny Bom i itwrt. Po poświę­
caniu, br serdeicanych słowach rżiolnier- 
.skich przemówił generał Wieozc rkiewicz, 
dziękując oztonkiuiom K- R. W. za ich 
pracę i przyrzekając ze swej stromy po­
parcie nowopowstałej placówce kułtarail- 
no-pśw;iial.oiwej. Poczcrn inspektor szkolmy 
p. Bem v. ©woni głęboko ujętem przemó-

p i  naftową w refcu, unadła nz podłogę, 
L-amp^ rozbiła się, a palącą nafta obla­
ła odaież Gręboszowej, która momen­
talnie cała stan era W płomieniach-
Ihserastena do najw yzasego stopnia, 
wprost zaniemówiła i nie .mogła we­
zwać pomocy. Zanim Zurjanitowano sfę 
o zaszłym wypadku, uiaszczęśliw- star 
mszka zginęła w płmnieidauii.

korespondenta.) . 
wi-eiMu wskazał na ważność istoty „Przed 
Mmla" i na doniosłą role w życiu wycho- 
waweẑ im. Wzniosłą uroczystość zakoń­
czyła y-apóma. iotoigraiij-a..

Ze uponu. Kapitan jSŁ p, jt. Włady­
sław Karpiński, anańy oręnoc mik sportu, 
a w szczególności idei przysposetbiemia 
wojskowego i WycSiowania, lłzyćzaeg&j ze­
stal przydzielony jako oficer instrukcyj- 
ny na Jarosław i (powiat, do P- w- i w. f-, 

•*<£> ajwttealo się z mekilasroanOTn zadowolei,' 
n-iem sfer sportowych.

Z sali sądowej. Przed s- s. o. Gali­
kiem, jako sędzią jednostkowym odbyła 
się rozprawa przeciwko 18-ta wieśnia­
kom z Surochowa za. zbrodnię grwąłtu pu- 
bltezneso z par. 83. i 86 a u. k- Sprawa 
wynikła 'wskutek sprzedaży! części pa­
stwiska gminnego przez gminę Suroehów 
poszczególnym gospodarzom fcfbjifljf wsi, 
którzy kupioną część pastwiska odgrodzili 
od pastwiska gminnego, a które to odgro­

dzenie siłą usunęli, oskarżeni- 2 18-tu o- 
skarżonych cztareoL zostało uwolnionych, 
reszta została zasądzona z zawieszaniem 
kory na 6 lat. Najwyższą kurę, bo 3 mie­
siące ciężikiego wiezienia z obosttzeni.-.m 
otrzywiał lierszt malkouitantów Seńko Tv- 
mwko.

% 1 ■o .

Burtfa ofiarą burdy.
Lwów, 13. kwietnia.

(—). Przedwczoraj w Budz; szach 
w po w. strzy żoiw śkiim powstała bójka 
na tle mająitkowem, w czasie której 
Jan. burda ciężko pobity, tego samego 
dnia zmarł w szpitalu w Krośnie, — 
Sprawcy zabójstwa zo-staJi aresztowa,,! 
przez posłlenmefc policji w Jod icz,u. 
Dalsze dochodzenia w tohu.

— ------
Z  żałobnej kartg.

Btp. IIFiRM/iN RTIBEL
W czoraj zmarł' przedwczesny 

śm iercią znany w czerokich. kc^acli 
ap tekarz H erm an Rubel, Zm arły 
bra ł żyw y udział w życiu punticz- 
nen? i gospodarczeir, naszego m ia­
sta, interesując się żywo nietylko 
sw ym  zawodem, a(łe także wsz>st- 
kiem i spraw am i społeczno - eko­
nom icznemu L at tem u 25, został 
pow ołany w poczet członków lw o­
wskiej Izby handlow o - przem ., w 
której się wkrótce wybił lak, że 
od szeregu ia t p iastow ał godność 
wiceprezesa sekcji przem ysłowej.

Pracując, gorliw ie nad zbliże­
niem  polsko - żyaowskiem , .był je ­
dnym  z założycieli długoletnim  
wiceprezesem Żyd. Klifbu Mieszcz., 
a , k iedy reaktyw ow ano Centr. 
Związek kupców i przem ysł, po­
wołano tbłp. H erm ana Rubla w  po­
czet członków W ydziału. Gd szere­
gu la t piastow ał Z m arły  godność 
członka Izrael. Rady W yznanio­
wej i b ra ł żyw y udział w praeack 
Greir.jiui! i Tow Aptekarskiego. 
D otdadając usilnych sta rań  około 
podniesienia pizem ysfu krajow ego 
założył z  kilkom a kolegam i h u rto ­
wnie m atei jalów  aptecznych „F ar­
m acja", której był jednym  z dy re­
ktorów. Dla swych zalet charak te­
ru  i um ysłu był ogólnie ceniony, 
a śm ierć Jego w ywołała powszech­
ny żal. Osierocił zonę, syna 4r. L u­
dw ika Rubla, w spółredaktora „Ul. 
K urjera Codz.“ i córkę mec. Gha- 
merdesową.

JMoa u M e le  uetmoiM nula
ŻONA Z KOCHANKIEM UKNUŁA POirtfORNr ZAMAOF 7RUOICIELSKI. 

OŁIAkĘ Zb«ODNI ŻDOcmNO JRaaOWAC.
Lwów, 13. kwietnia.

(—) Ze Skałatu .donoszą o ohydnej 
zbrodni uplauowamej przez niewierną 
żonę, która wespół z kochaiiudcm 
chciała zamordować bf ego męża.

W Kociubińczykach pow. Skalał 
Naścia Cza nij utrzymywała stosunek 
miłosny z Michałom Skaleokim. Po­
nieważ mąż Czornijowej, Józef, sto- 
sudkowi ternu 9tał na przeszkodzie, 
przeto oboje kochankowie postanowili 
Gzomija mmnąć ze rwej drogi, W tym 
ceJu Skałecto onugda.j wręczył swej 
koch-amce Jodyną, przy wie zioTią swego

Z życia prowincji*

czasu z Ameryki i polecił jej, by wlała 
ją dc herbaty. Naścia wykonała pole­
cenie swego kochanka i wieczorem 
wiata mężowi jodynę do henbaity tak; 
iż doznał on lekMtrgu zatrucia.

Po wypłukaniu żołądka Czomijowi 
stwierdzono przyczynę zatrucia, a do­
chodzenia policyjne odsłoniły ohydny 
spisek. Skałeckiegc aresztowano na- 
tychmiast, zaś Naścię Czornij ze wzglę­
du na to, że posiada 3-mies. chore 
dziecko, pozoótawioiro aa  jrąsńc. na 
wolnej stojiie.

Kronika jarosławska.
(Od naszego

FEJŁETON „GAZ. POB.“ z 14. IV. 1928- 

A. EflDOBDT.

Pamiętniki kobiety.
Poprzez wysokie siakłane drawi wiida'' 

światło migocącej świecy. Wygląda to 
tak jak gdyby świara płakała, Nie mam 
odwagi tam wejść.

Wiem doskonale, że pielęgniarka zam­
knęła mu oazy, któreani nigdy już nie 
zuiiierzy mnie od stóp do ołgi-syy, jak to 
czynił za uzasów awego żi"Wota. Jego żół­
tawa bródka zakrywa chudą szyję. Usta 
jego aide moigą jiuń rozkazywać, skamie- 
niaiy w martwym bezruchu. Jego zimne, 
bezkrwista Tęce spoczywają sztywnie no 
piersiach, skrzyżowane jak do .modlitwy.

Poiwmnaim plalkeć, lkąć. wyć — i ani 
jedna łza nie zrasza mych oczu. Zagry­
wam wargi', by nie drżały. Zęby dii dzwo­
nią. Baję 9ię!

pawiinam była jeszcze raz zadzwo­
nić na Freida żeby się popieszyl! On po- 
iwinam jako lekarz spełnić swój obowią­
zek! Powiem Karolinie, żeby natych­
miast po niego poszła sjlfeyądzila!
Tak, niech go sprowadzi, bo mój mąż — 
już nie żyda....

,Mój Boz^ czy to iirijirąw.dę mu iffi 
wielkie znaczenie? Czloiwd.ęik umarł, a JK? 
go żona myśli o tein, co ma zrobić- Gdy 
tiunimS moja -matka, sądziłem, że m-ojo 
życie również się skończy. Gdy clmwra.no 
tnogo ojca, nie chciałam odejść o;d grobu.

Chciałam razem z nim  położyć się do 1 
grobu!

A teraz — gdy umarł mój mąż — roz­
myślam talk spo-kojmi-e...

Czuję przytem jak on patrzy na mnie 
zamkniętemi oczyma.... Obserwuje mnie. 
Czuję, że odgaduje moje najtajniejsze my­
śli- Albowiem trup wie wszystko lepiej, 
niż człowiek żyjący! — —

Wyanaję: — nio tałchalam cię... Wy­
szłam z,a ciebie za mąż, bo mnie do tego 
izmluszono:! Był-elś boijat.y, bardzo bogaty 
— a ja byłam biedną dziewczyną. Mówio­
ne mb że tak będzie najrozsądniej. Zo­
stałam więc twoją żoną... jakkolwiek ni- 
ąąy.‘(ńę nie kochałam!

Gdyby już Karolłiina wróciła! Razem 
z Fredem- Fred jest lekarzem, powinien 
przyjść tutaj. Tak, to jest jego święty 
obowiązek, powinien przyjść, gdy ^ b l  
wzywają, Tembardziej, że ja go wzy­
wam i

Fred ni-e powinien n«iie teraz o-pniĄcić. 
5!os-talaim przhcfe,^ tama. Sikoro dotych­
czas byłam dlań dobra, skoro był przy 
mnie za życia mego męża, powinien być 
przy mnifeś rówtilie-ż teraz w chwili, gdy 
rr,ój mąż umarł-..

Gidyby nawet nie czuł się w obowią- 
ak-ti pomóc mi w ićj chwiift, powinien 
przyjść jako lekarz!

Wczoraj popołudniu, gdy odchodzi! Ł  
wizycie, ścisnął mi lak mocno Mkę.„ 
Miałam wrażwie, że. Izy zabłysły w jego 
oczach- Łzy, które chciały powiedzieć 
me-tądfc© to< że dla męża mego niema? już 
ratunku,,.

Wiom, co Fred czuł w tej obwini, po- 
wiedaal m: to już dawniidi- Wiem rów­
nież, że z wielką aimorpliwożeią czekał 
na itę chwilę...

Tak: — na. tę chwilę, gdy mój biedny, 
dotoy mąż zamknie na zawsze powdęlcil-.-. 1

Karołina jeezczo m-o wróciła. Fred leż 
każe na siebie di-uigo czekać- &  szkkne- 
mi drzwiami tkają cioh-d! dogorywa­
jące świece. Powinnam przecież tam 
wejść — — —

Powinnam spojrzeć poraź ostatni pa 
jogo -bsalą, spokojną tw arz   —

Powinnam się z nim pożegnać. Na za- 
w.sze. Powinnam ucałować jego poważne, 
mądre czoło- A potem powinnam klęknąć- 
iFzimówić pacierz ża jego duszę.

Przecież om mnie tak strasznie, tak 
głęboko kochał! Zgeid'nv&l poiprosta moje 
myśli. Życzenie moje było dlail rwzikazem. 
Gdy chciałam caceroś, nic nie było dlań 1 
niemożliwego- » jak on umiał pieścić swą 
ateaimatną ręką- Jak on mnie pociesze!, 
m  starał się wynyołać uśmiech na mej 
Iwanzy, gdy byłam w złym humorze.
I jak słodko rozmawiał, ze mną w dłu­
gie zijnTOśte wieczory, gdy siedjsialiśmy 

j mero przy kominku. Byłam taka szczę­
śliwa!

Bożo, jak bardzo jasłem szczęśliwu, że 
potrafię piakać.

Płakać, oiplakiwajć1' jego, który byl
moim drnfjim mężem i. -który odszedł aule-, 
mnie na zawsze.

........................................................ i
Fred nie przychodzi!

■ Nie rozumiem tego- Czyżby -nie było

go <av domu? Karotina- również nic
wraca,

Nia rozumiem gol Powinien byl wy­
czuć jak bardzo na. niego+Tczekam! Jat
bardzo pragnę, by był przy mnie. Powi­
nien byt przyjść bez wezwania-

Gdy wyan.e’ mi, że mnie torha, bylarn 
przez diiwilj szczęśliwa. Wierz-iłam mu, 
$ wiadomość, że rao zostanę , gdy 
mąż mój umrze, sprawiała mi przy­
jemność.

Ało nie pytałam się zarcą...
Dopiero loraz czuję, że Freoa nie ko- 

cihuim- On jest bezsprzecznie Dardzc miły, 
sympatyczny, przystojny, ale — nie ko­
cham go!

I nigdy go nie pomacham!
Zn szklanonn dwwiami, w bjędein 

świette świecy, leży złamane serce. Ser­
ce, które kochało mnie bezgranicznie-.

Tomu złamanemu sopcji powinnam od­
dać moje —j**zvwo i tak bardzo smutne. 
Możo je wziąć- Na. zawtfze.'...

* • . . > t . ' j,
Karolina wróciia.
Fred -wyjechał. Na trzy dni- Akurat 

teraz! Przecież wiedział... .Teet lekarzem, 
musiał więc wiedzieć—

* jednak — wyjecha-ł.
.Tuż sil niczego nic boję. Idę do poko­

ju,' ża szkl,•linem 1 dfziwńajui... Ucałuje, i ago 
Stelo i będę się modliła, I łkając, ponro- 
“ żę go bardzo, żcjiy zabrał minio ze so-bą. 
-Alhawiciji-'*; przy Uliip jest moje miejsce! 
Przy moiim mężu, który mnie tek bardzo 
kochał! ,

I któT«go- ja równicisrj bezgranjęante 
kochałam!— Tłum. f .  M>
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Rł d a RuJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR WIELKI:
Piątek, 13. bm. o 7.35 wieoz. „Statyści 

życia" — prenajera.
Sobota, 14- bm. o 3 prpoł- „Paganini". 

Ceny zniżone popoł.
Sabc-ta, tao bm. o 7.30 wiecz. „Staty- 

ci życia".
Niedziela 15. bm. o 3.30 popoł. „Poca­

łunek Kopciuszka".
Niedziela 15. bm: o 7.30 >viecz. „Pom­

sta Jontkowa*.

TEATR NOWOŚCI:
Piątek, 13. bm. o 8 wiecz. „Lady Chin"-
Sobota, 14- Pm- o 8 wiecz. „Lady Chić",'
Niedziela 15. bm. o 3.30 pop. „Tylko 

Ty..."
Niedziela 15. bm. o 8 wiecz. „Lady 

Cbic“.
*:

Teafa Wielki. Dzisiejsza pwmjeia- .„Sta­
tystów Życia", świetnej lelkikiej koniadji 
współczesnej Andrzeja Biraibeau, zapowia 
da się niezwykle imtenesiująco. Zarówn-c 
oryginalna i dowcipna akc)„. tej wesołej 
nowości paryskiej, musującej wyfcwint- 
inym hum-oram i -pełnym pikamterj' Łomi- 
anienu sytuacyj — jalk i doborowa, repjje- 
^ontacja artystyczna, z p> Łozińską, 
żyserem Dobrzańskim i Żalx-.zyń»khn. w 
rolach czołowych, oraz nowa staranna 
opirawa dekoracyjna airt. mai-; Z. Bulika i 
M. Różańskiego, zapewniają „Statystom 
Życja" nelne . powodzenie. „Statyści Ży­
cia" powtórzę] i będą talkże jutro^ w so- 
notę wieczorem. — Jutro w sobotę popo-. 
hałńiu, o gad®. 3 — po cenach najriiż- 
szych — przepiękna operetka Fr. Lehara 
„Paganini", w premierowej reprezentacji 
arfystyczno-iwakahwj. .

Teatr Nowości daje pzM i jutro w so­
botę w dalszym ciągu kapitalną, jjRsra 
żywiołowego huimonu operetkę W. Koiło 
„Lady Oh-ic", której przedstawieni i  cioszą 
się iii-ebywatan powadzeniem, wypełnia­
jąc „adiziennio widownię Teatru Norwośei 
do ostakiiego miejsca.

Lwi Izianą sensacją w > Lwowia będą 
drwa przedstawiania oryginalnej taipy mu 
rzyństóej,, których program w ynełmą wiet 
kia aimeryka.ńsfk:i© rew je operetkowe. Na 
czelle tegó egzotycznego zespołu najwy- 
bitaiMjiazyhjU murzyńskich sił artystycz­
nych, stoją światowej sławy znatamtości 
muirzyń-sikie, pp. V-inceint Bafcłwg, rywalka 
głośnej Józefiny Baker, śpiewaczka Mau- 
do Forrest i  pierwszorzędny komik mu­
rzyński, Douglas Lowie. Trupa ta posiada 
■własną orkiestrę, dekoracjo i niezwykłe 
malownicze i  oryginalne kosi juany. Nie­
wielka już iilość gorączkowo rankupywa- 
nych biiłatów na to niezwykle interesują­
ce widowisko jeszcze do nabyć i'ą w ka- 
śaph Teatrów -miejskich.

I

TEATR MAŁY:
Piątek 13. g. 7.30 wiecz. „Panna Plu­

te".
Sobota 14. g. 7.30 wiecz. „Panna PIu 

to".
Niedziela, 15 bm. o gędż. 4 popoł. 

„Panna Plute"- Geny pepirlónne.
Niedziela, 15. bm. o godz- 7,30 wiecz. 

„F'anin-1 Flule".
A

W Teatr: s Hałym wobec nueziwykłe- 
go sukcesu .Parmy FMę&weeoJa ta. ko- 
mtidja powtórzona, zostanie przez parę 
dmij. Dowcipnie ujęte życie zakulisowe pa­
ryskiego teatrzyku, znakomite typy z 1 pro- 
winoj,, Jiumwr djalogu, dowcip sytuacji. S 
oryginalność pomysłów, oto są zalety tej 
ostatniej nowości paryskiej- Zespół Tea­
tru Małego, doskonale zgrany i wyreżyse­
rowany, gra sprawnie i gładko, w akde 
i-tym, gdzie akcja przenosi się do lóż, fo-' 
t-eliMa. nawet na galerio II piętra, dowo­
dzi, żo potrafi g jjl heiz suflera.

Repartnar gościnnych występów 
. Lidii Puti ckirj.

Bilety przy kasie Dońiu Narodnego.
Piątek o £.15 „Jej grzech" i „Djauel- 

ska Maska" (30 proc. zniżki).
Sobota o 3.15 „Mirule Efras" po ce­

nach popul.
Sobota o 8.15 „Jej grzech" i „Dj ab ci­

ska Maska" (30 proc. zniżki).

ś .  p. Gabryah. Mai; s  SlnblosAw Załąskudi

i - t  ii. M m  2-1 1 M
Dfflcde MiTji, wdowa po Generale Djt»u»» 

i PrtBWodnhaaća ZwiąoLn Artystek PoJah waZałotyciełka
opatrz., ta Sw,

L„cwie, aamrts-1 

Sak-unml unl w1 Krakowie, w dnia 10. kwietnia.
NalbażeńsŁwo. żałc&me za duszę Zmarłej aabędane się we, czwartek, 12. kwiet­

nia o godzi. 10-tej ramo w Kościele W'W. 'GO. Kapucynów, elkifpo.rtae(ia zwłok 
z uamiu żałoby przy ul. Czapskich I- 5, na dworzec kolejowy -tegoż dnia o godz. 
--ipcj, złożenie zaś zwłok do grobów rodz-iamyoh w JanAcswicach Kościelnych 

sobotę, 14. Awietoda -o "11-tej, o asem pogrążona, w bólu rodzina zawiadamia 
fam myum przyj-uó! i znajomych.

t
>

Msza św.
za spokój aaszy

ś. ri. Gfłhry tli Zk,ueskiej
zmarłej w Krakowie <inia 11-go kwietnia b. r. odbędzie się 
w kościele 0 0 . Jezuitów w sooetę J4-go kwietnia o godz. 9-ej,

Ooijuiie występy Potockiej w pła­
tek, sobotę i niedzielę obejmują najświet­
niejsze kreacje jej repertuaru, w szcze­
gólności zaś dziś na afiszu „Jej grzech" 
Kornhabera i „Djabełska Maska" K. Veid- 
ta, których onegdajsza prcmjera stanowi. 
lu niezwykły triumf wielkiej tragiczki ży­
dowskiej. W poniedziałek gra już Potocka 
w Stryju, a we wtorek w Drohobyczu „Mi 
rale Et ras".

*
D*ii w piątek odbędzie się wieczór ic-' 

cytatoTski Kzimfefy R\,iohterówny. Ar­
tyzm Rychte-równy oparty na walorach 
muzyczno-plastycznych, uaiwskToś orygi­
nalny i twórczy, pozestawia na słucha­
czach 'niezatarto wrażenia, eMfetyctraifeJ Nie 
tydfco en-tuzjaści poezji, ile -nawet mało 
wrażliwi na sztukę słowa, ulegają wpły­
wowi tego głosu, który wyczartwraea świa­
ty najwznioślojszycih wzruszeń. Prosram 
wieczoru obeim-ujo perły poezji i prozy 
polskiej, a główna, atrakcją będzie ńi?-1 
wątpliwie fia&nemU i  „Wiatru od 'utórza" 
Żeiomisld-ago.

BrPT-nwnSR KrwoiTATRÓWs
APOLLO: „Skandal w Petersburgu”.
AVENUE: „Świat kulis i zmysłów".
BAJKA; 1„0 czecn sję nie mówi".
CASINO: „Miłostki wiedeńskie".
CHIMERA: „Kraj białych niewolnic".
FATAMORGAN ‘ ; „Cmv Paryskie".
LEMh „Książę, Seliman".
KOPERNIK: „Człowiek z biczem"
MARYSIEŃKA: „Człowiek z biczem".
PAŁACE: „Miłość Joaony Ńey".
PASAŻ: „Rrż-oMeńStwo izłota"
UCIECHA: Pal Patacbon i Harold

Lloyd.
*

Repertuar Biorą Koncertowego M. Tnerka.
Piątek, 13. kwietnia: Kaizimaara Rych- 

■te;,'ówna, Wieczór recytatorriti.
Wtorek, 17. kwietnia: J-udy-la Bókor,

WiołonczeiisKka (Haga). 3141-2
——o -

kawiarnie - R^stauracla
„ L  O  U  V  M  E “  3 Maja 12.
Kabaret ’ W ntqp w o ln y .

Bezpartyjny Blok Współpracy z  Rzą­
dem, Grapa regionalna Małopolski Wach.
zaprasza na pienam-c posiedzenie posłów 
i seńąłsFBnP BazipHiótyjnego Bloku Współ­
pracy z Rządum Milapo-tekii. Wsch-, które 
odbędzie ssię 15. hm. o godz. 11 ramo we 
Lwowie, u:l. Mm lmaokingo J. 4. I- p.

Konsul czechosłowacki Franciszek Sli. 
lip Wyjechał 11. biu. na urłóp do CZw-bo, 
sloWacji.

Z Polskiego Towarzyutwi Prawnlczo-
go. WaJtoe zobranio Toiw. odbędzie się 20. 
bum. o gódż. pół do 7 popoł. w lokalu Tmv. 
przy ul. Mickiewicza 5 a, I. p.

Za,, d Związku Obrońców Lwowa za- 
ą-ijadainid,. ża 21. bm. odbędzie Mę w lo­
kalu wlasnytn przy ml. Rotows-kiegu 11- 
IŁ p. tradycyjne wspólne Święcone. Po­
czątek o godz, 1 S-tej.

Komitet Opi u  nad zdrowiem mło­
dzieży składa serdeczne dzięki za ofiu- 
rowane kwoty na kolonje wakacyjne, a 
to: Dyrekcji Kiuot. „Apollo" za 10 proc.

dochodu od fihnu „Św. Franciszek z As- 
syźu" zł. 747.19, zaś Dyrekcji Kinoi. „Ko­
pernik" i „Marysieńka" za dochód z u- 
dzielonych uprzejmie poranków z prze­
pięknym filmem „Króla Królów" -w kwc 
cio zł. 160. Komitet stwierdza z żalem, 
żc mimo usilne jegc starania i prośby, 
udział młodzieży polskiej na obydwa fil­
my, wysoce pouczające r umorałniające 
byi znikomo skromny, gdy ruska mło­
dzież ogiądała je zachwycona i nad u- li­
cznie.

P. K. O. przypomina zainteresowanym,
że z dniem 1. kwietnia br. rozpoczęła re­
jestrację wLładów oszczędnościowych, 
złożonych w swoim czasie do P. K. Ó. w 
Wiednm. Po druki rejestracyjne należy 
się zgłaszać do najbliższego urzędu pocz­
towego.

W-iecsói autorski żyd. poarow i  litera­
tów Małopeiaui jfflbędz&ą śię l i .  Km. o g. 
7.30 staraniem Tow. żyd. stad. fil- U- J. 
K. t/o L/wcr.we. Słowo wstępne wygłosi 
profi. 0- TtHergaim. Udziail biorą pp. auto-. 
rciwie: N. Bfitz, N. Bomse, B. Horowitz, 
Raohul ITKo-rn, D. Sohnaper, Z. Schorr, 
M- Weiabard, F: Witkpwer. Recytują: Z. 
Lew, orf. tec„ Z. Narepki-n, art. teaitau 
ivil„ Gh. Sack, ark, Kipc-niówna, A\Tol- 
fówifia, Bilbel, Rittól i Rubin.

(.) ,Ri.cłauickie kosy", sztiuka w 3 
niktaoSJ zo śpiow-ami Marji Gerson-Dąbro-w 
skiej, .mkgiwna zostanie w modzie-łę 15. 
bn>. przez ctespół j,malarski Staw. „Gwia- 
■■.dia", Francdsakańska 7., jako’ uroczyste 
przedstaiwieaiio kru ucnozenni 134-oj R-oc.’'- 
n icy Powdiamia Kościwźlwwfcięgo. Reży­
serię prowadzi p. Marian Lecłi, część mu- 
zycisną kaipeknistez iprof. Kazimierz Ab-ra- 
towigki. Początek punktualnio o godz. 7 
wieczorem.

Epidemiczne zapalenie opon mózgo- 
rdzeuiowych. W ostatnich dniuch przy­
wieziono do Pawilonów zakaźnych szpi­
tala powszechnego z pow. rawskiego kil­
ku chorych na epidemiczne zapalenie o- 
pon mózgo-rdzeniowych. Ponieważ za­
chodzi możliwość pojawienia się we Lwo­
wie tej choroby, przypomina M. urząd 
zdrowia, że w myśl ustawy z 25. lipca 
1019 o każdym przypadku zachorowania 
lub śmierci, jak również o każdym przy­
padku wzbudzającym podejrzenie tej 
choroby —■ należy bezzwłocznie zawiado­
mić Mi urząd zdrowia, plac Dąbrowskie­
go 3.

(-—) 'Włamania i kradzieże. Michał 
Trojanowski, zam. przy ul. Tarnowskiego 
33 doniósł wczoraj policji, że nieznani 
sprawcy po włamaniu się: skradli garde­
robę wartości 650 zk — Z mieszkania Sa­
biny Ettinger, zam. pL Strzelecki 12 skra­
dziono wczoraj po włamaniu się biżute- 
rję wartości 1.135 zł. —- Na szkodę Józe­
fa Toiizcra, zam. Kołłątaja 1, skradziono 
wczoraj czarne futro z krymskim kołnie­
rzem wartości 1.500 zł.

(—1 Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj' Jana Dmytra- 
clia iako podejrzanego o szereg kradzie­
ży, Piotrr Kosyniuka za kradzież kur na 
szkodę nieznanego gospodarza, Stanisła­
wa Szostaka, podejrzanego o kradzież za 
rzutki, oraz Celestyna Renesa za sprze­
niewierzenie 95 zł. na szkodę Karola ke- 
zewicza.

Lwowskie „Caaino As P~a«“ te prarw
dziwy cud z bajki, który juj swym we-] 
wnętizuym, wytwornym wyglądem wpro-: 
wad „a publiczność w oszołomienie i praw­
dziwie miły, towaizj ski nastrój, yb omiy 
program od 1. IV — to istna biesiad: 
aityistyryna- Z pośród coten-astu pierw-; 
ezo-rzędaiych -punfkŁÓw programu 1 są -plan 
pierwszy wybijają się: „Trio Macteys",
ekscen-ryezne muzykalno-taneczne trio, 
prawdziwa atrakcja sezaniu. która j-o ium- ; 
byćyeh sukcesach w parys/uku, „NfMilin 
Rmige" zostało zaangażorwame db „Ca^imo 
de Faris"; La Bella Sireuetta, iwiprowa/iiza- 
jąca publiczność owojemi groteskowemi 
pios-ankaimi w mieimilkinący śmiech i  secze- 
rą wesołość; St. î aszkro, urocze -zjąwiislko 
balfetowe w tańcach modtauie; GronowB-ki,' 
jedy.ny w Polsce o IiśaKohej już creszut, 
marce, rwykor-awca tańców TtoyjEkich; Si-' 
rotiine, wytworna interpret-atorka peset pta 
senek aktru-alny-ch i ..Jwtiojorwych; Bessy’ 
'pWayjjfetyłowa tanoerte kJasyozma, tudzież. 
B. Brzeziński, pomysłowy confejmclaur 
wieczoru. Dwie ork esitiry: salonowa i  jazz- 
bandorwa przygrywają naprzeipriuiri bea- 
ufitan-nie, łącząic scene r  piiblocznciścią, nie-,; 
rozerwatn-emi ni-óm-i kontaktu, — Nad ca-, 
łośdą zaś czuwa baczne ofco dyrefc-ara 
Fran-ciczka Moszkowicza, iktóregc dtugołet-' 
nie doświadczenie fachowe, uprzejmość i  
serdeczność ittjmuy!, sobie yośicŁ,

 ------
STOWABŹYSZEUIE "VI1JF-MNEJ PC- 
MOCY KUPCÓW I DZIEŻY HAN­

DLOWEJ ” "» T,ri7n™rip
zaprasza w szystkich członków S to ­

w arzyszenia na 
NADZWYCZAJNE 

WALNE ZHlROMADZENIE 
któi‘e odbędzie się w sobotę dn ia  2T. 
kw ietnia 1928 r, o godzinie 7.30 
wie zorem, w loka In ościach Sto- 

,warzyszen-a. 3205 
Dyrekcja.

Uboga iUra ska, 65 lat licząca, kalau
ma amputowaną nogę i uszkodzoną rękę., 
wskutek czego jest zupełnie niezdolny daj 
^racy, prosi o łaskawą pomoc. Datki aki « 
rować należy do Aduńnisuacji, dla taiu4 
szki kaleki,

  p------

Z kraj tu
Z żałobnej karty, W O-kuszu zmarła; 

one-gdaj po długich a ciężikiah cierpiem-acł 
p. Kazimiera ApoJ-m.ja z Bryllów Greko-' 
iwa, żona inspektora rwdmlkoweę o, Sp. 
Zmarła, poohodzajca ze ananeij mailopol 
skiej rodziny obywatelskie] Bryllów, ce­
niona była ba-rozo w sizeirdk-ich sferach to--] 
warzyatcich a-ia nieujwyk-lyciti zalet umy­
słu i serca, a w szczególności dla swej 
harJzo żywej inibełigemcji. Osierociła mę­
ża i syna. Pogrzeb odbył sdę w dniu 10. 
kwiietaiił hr. na cmontaiE miejscowy wj 
Olkotszu. Oby jej ziemia pcrkika. b u S  ąo-] 
rąco uikochał-a dając tcuiu świadectwo w; 
łłiie-rgicznej pracy spole-czinej -lekką bwła, i

Samob^st^ ucznia.
Lwów, 13. kwietiua.

(—) Jak donoszą z Przemyśla, wczo­
raj rano obiegła miasto wiadomość p 
tragicznej śmierci -młodego, bo zaledwie 
17 lat liczącego ucznia szkoły handlowej 
Jozefa Barnata. Denat rzucił się w nocy 
pod pociąg osobowy- zdążający z Chyro, 
wa do Przemyśla, opodal stacji Przemyśl, 
Ciało zostało zupełnie zmasakrowana —- 
Powodem samobójstwa nieszczęśliwa mi­
łość.

Ujęcie drugiego bandyty
z pad Rndsiecihawa.

Lwów, 13. kwietnia.
(—v. Dowiajdujeimy się, że pćdicja 

pow. radtaedMwakiogo w  poszaiMwae 
Tiki za nandyitami Kowalczukiem Jur­
kiem  i Smalem Iwamem, k-tarzy doŁo- 
naili szeregu rabunków i snonie rgtw w; 
tanif. strunach, -po zastrzeleniu Kowal­
czuka uKtfa przedwczoraj na  granicy 
pow. radaechowsfcia-gd i ęlioronretói^h 
Iwana Smala. W ten sposób oba j B an  
tlPSp zostali ..zliikwiowanii".

— o--,-. .<■-»
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Ze spraw miejskich.
Budżet m. Lwowa na r. 1828-29.

BUDŻET ZWYCZAJNY POWIĘKSZONO O 4 MIL JONY ZŁ. ~  ŹRÓDŁA POKRYCIA ZWIĘKSZONYCH WY-

Lwów, 13. kwietnia.
Ojp). Przez dwa dni z rzędu, to jest 

iw środę i czwartek, obradowa! Magi­
strali n,ad; preliminarzem budżetowy r\ 
gminy na rok 1928 29. Na pierwszem 
poBiedizenki omówiono i uclwalono 
rubrykę wydatków, na drągiem zaj- 
nKrwano się rubryką dochodów.

Ogólna suma tego rocznego budże­
tu zwyczajnego wynosi 20.613.484 zł., 
jest zatem o 4 mil jony wyższa niż w 
roku poprzednim. Na podwyżkę tę zło­
żyło aię powiększenie rubryk następu­
jących: dział administracji ogólnej wy­
nosi abecmie 5.017.000 zł., czyli o
1.100.000 zł. więcej niż w roku ubie­
głym.

Na spłatę oługów wstawiono kwotę 
2.568.688 zł., to jesjt o 1.200.000 zł.
męcej.

Na konserwację dróg, bruków, re­
gulację ulic i placów 2.596.431 zł., czy­
li o 370.000 zł. więcej.

Budżet szkolny przewiduje wyda­
tek 1.500.000 zł., czyli został powięk­
szony o 600.000 zł. wskutek wzrostu 
wydatków n a  inwestycje, dożywianie 
dzieci itp.

Naltomias-t najmil/hnrę i sztiukę pre­
liminowano 1,090.000 z ł , tj. o 270.000 
zł. mniej, niż w roku poprzednim, z po­
wodu włsltawiienia do preliminarza 
mniejszej dotacji na teatr.

W dziale zdrowia publicznego pre­
liminowano 2.230.000 zł., tj. o 532.000 
zł, więcej niż poprzednio, wskutek 
przyjęcia na etat gminy lekarzy szkol­
nych i hygjenistek.

Powiększono również do 1.830.000 
zł. rubrykę opieki społecznej, to jest o
450.000 zŁ więcej. Na podwyższeni-: 
tej rubryki złożyły się zwiększone do- 
tiaoje dla zakładów dobroczynnych, o- 
i-aż dodanie nawój pozycji w wysoko 
ści 60 tya. zl. na utrzymanie kolonji le­
tnich dla dzieci.

Nową rubrykę w budżecie stanowi 
też kwot,a 90.887 zł. na opiekę miesz­
kaniową nad bezdomnymi.

Nakoniec na popieranie przemysłu 
i handlu uchwalono kwotę 676.000 zł, 
(o 190.000 zł. więcej), na budżet bez­
pieczeństwa publicznego 1.280.000 zl. 
(o 350.000 zł. więcej), a wreszcie w ru 
brykę różne wydatki wstawiono kwotę
526.000 zł. (o 150.000 zl. więcej niż w 
roku ubiegłym).

Na wczorajiszem pasiedlzemu Magi­
stratu rozpatrywano budżet zwyczajny 
w dziale dochodów. Preliminarz zo-

Subksmitet Miej. Komi­
tetu rozbudowy.

Lwów, 13. kwietnia, 
(jp.) Na środowem posiedzeniu Miej­

skiego sabkomitetn rozbudowy, rozpa­
trywano w dalszym ciągu podania o 
pożyczki z rządowego funduszu rozbu­
dowy'.

Zajmowano się wyłącznie podania­
mi o pożyczki na budowy już rozpo­
częte. Łączna suma zaopiniowanych 
•przez subkomitet pożyczek wynosi o- 
ikoło 1 mil}, zł.

Podań na budowy jeszcze nieroz- 
poczęte. z powodu braku funduszów do 
dyspozycji, nie rozpatrywano zupeł­
nie. Subkomitet niebawem już ukoń­
czy swe prace.

DATKÓW.
Stał tu analogicznie dto podanego po­
wyżej działu roziciiodlów podwyższony 
o 4 miliony złi

Podwyżki dochodów w stosunku do 
roku poprzedniego preliminowano na­
stępująco:

W dziale dochodów z majątku ko­
munalnego o 280 więcej, z przedsię­
biorstw komunalnych około milion 
więcej. Na tę podwyżkę składają się 
zwiększone dochody z gazowni, elek­
trowni,, kolei elektrycznej, z rzeźno 
miejskiej itd., co wynika z oomiemnego 
w tym reku sposobu budżetowania.

.Dalsze podjwyżki dochodów preli­
minowano w budżecie administracyj­
nym, w którym -dochody zwiększą się 
o 180 tya. zJ., a to zwroty od M. K. E. 
o 84 tya., -z gazowni o 94 tys„ z rzeźni 
o 21 tys. Zwroty za administrację po­
datków państwowych o 13 tys., z tytu 
£u opłait administsacyjnych o 21 tys 
więcej. Poważną pozycję stanowi o 30 
tys. zł. wzrost podatku od rowerów, 
motocykli itp. ma naprawę bruków, z 
tyitułu kar administracyjnych o 7 tys. 
więcej.

Natomiast dochody w rubryce o- 
płat za korzystanie z urządzeń dobra 
publicznego się obecnie o
miljon zł. Wchodzą tó zmniejszone 
opłaty za korzystanie z urządzeń tar­
gowych, które, preliminowano na kwo­
tę około 100 tys. niższą niż w roku po­

przednim, z  zakładów sanitarnych o 
420 tys. i i.

Preliminowano 700 tys. zl. więcej 
za dopłaty specjalne, 50 tys. z opłait 
kopytkowych, a  około miljon z opłat 
drogowych, pobieranych na zasadzie 
ustawy -drogowej.

Udział w podatkach państwowych 
preliminowano o 210 tys. zł. więcej, 
ndż w  roku poprzednim. W dziale do­
datków gminych do podatków pań­
stwowych o 350 tys. więcej.

Podatki samoistne w stosunku do 
roku poprzedniego wzrastają w sto­
sunku. do roku -poprzedniego o 2.250 tys.

Główne pozycje stanowią tu: po­
datek lokatorski, który wskutek pod­
wyżki czynszów wzrasta o 900 tys., da­
lej 2 proc. podatek od umów pie-limbio 
w ano na 130 tys., podatek od wido­
wisk 150 tys., podatek od placów nie­
zabudowanych 125 tys. Również na 
zasadzie podwyżki czynszowej -zwięk­
sza się podatek kanałowy o 380 tys. 
Nowy podatek od szyldów i reklam 
preliminowano na 150 tys. zł.

Ogólna suma preliminarza budże­
towego w rubryce dochodów wynosi 
podobnie, -jaJk w rubryce rozchodów 
20 miljonów 613 tys. zl.

Budżet ten będzie jeszcze rozpatry­
wany przez Komisje, a następnie zo­
stanie przedłożony ipod uchwały -pełnej 
Rady Przybocznej.

Uchwały Magistratu.
KONSENSY BUDOWLANE. — DOBROCZYNNOŚĆ.

Lwów, 13. kwietnia.
Na wczorajszam posiedzeniu Ma­

gistratu poza sprawą budżetu na rok 
1928/29 załatwiono nadto szereg podań 
o ktmsen; y budowlane na rozmaite 
rekomsitrufcaje budynków, hu-dowy -ma­
gazynów, szop itp.

Uchwalono nadto na rok 1928 stałe

wsparcia dla ubogich gminy m. Lwo­
wa w liczbie 144 osób w łącznej kwo­
cie 20.520 zl. Uchwalono dotacje na 
utrzymanie dzieci w Ochronce Św. Jó­
zefa podnieść na 1.20 zł. dziennie od 
jednego dziecka..

Na urządzenie sali w Zakładzie im. 
BilińrMch uchwalono kwotę 3000 zł.

Arcydzieło w młynku do kawy.
NIEZW YKŁE ODKRYCIE. — „W  KRAJU P Ó Ł "- CYW ILIZOW A­
NYM 4. — WYDAWCY TOCZĄ BÓJ O ZNALEZIONE DZIEŁO. —

NIEZNANY GENJUSZ.
Kopenhaga, w kwietniu.

W  Kopenhadze pew na gospody­
ni posiadała pośród rozlicznych stat 
ków kuchennych olbrzymi antycz­
ny młynek do kawy, odziedziczony 
po dziadku. Sprzęt ów stal bezu­
żytecznie na półce, aż kiedyś, p rzyj 
m ując gości, dobra gospodyni po­
stanowiła, że zmiele kaw ę w a n ty ­
cznym m łynku. Jakież było jej zdzi 
wienie, gdy olworzywszy młynek, 
znalazła w nim  gruby kajet, zawie­
ra jący  rękopis dzieła Hełgc Hanse- 
na, zatytułow any 

„W  kraju pół -  cywilizowanym". 
Szczęśliwa zna-lazczyni pokazała rę ­
kopis kilku przyjaciołom  — w re­
zultacie rozpoczęła się w ojna m ię­
dzy wy-dawcami, gdyż każdy chciał 
drukow ać owo dzieło, uznane przez 
wszystkich za genjalne. Niebawem 
jedno z w ydaw nictw  duńskich w y­
puści w świat książkę H anseńa,

; przedstaw iająca jakoby utw ór o 
niebywałej wartości literackiej.

N ikt dotąd nie słyszał o autorze 
Helge Hansenie. Gdyby był za ży­
cia zaniósł swój rękopis w ydaw ­
com, -byłby zapewne -odbył długą wę 
drówkę, naraził się na niejedną 
przykrość i byłby wreszcie zmuszo­
ny wrzucić swe dzieło 

do kosza.
Dopiero fak t odnalezienia go w 
m łynku od kaw y uczynił z tego li­
tworu rzecz genjalną.

P rasa duńska zajm uje się od 
szeregu tygodni spraw ą „młynko­
wego rękopisu" i zamieszcza na ten 
tem at wciąż nowe rewelacje. Cze­
kajm yż cierpliw ie aż dzieło 
H ansena ukaże się na pólkach księ­
garskich, a tym czasem  niech każdy 
lite ra t obm yśla, w jaki sposób naj­
sprytniej chować swe rękopisy

Pap erowy latawiec 
zabójcą.

Praga, w kwietniu.
(-)-) W  Miskollcz dw u chłopców 

bawiło się puszczaniem  papierow e­
go lataw ca. W  pew nej chw ili la ta ­
wiec uwiązff na drucie elektrycz­
nym. Chiopcy prosili jakiegoś p rze­
chodnia, by  im pomógł zdjąć zaba­
wkę. Ten zdołał chw ycić koniec 
sznurka i pociągnął go lak silnie, 
że drut zerw ał się i zawisł na g łó w ­
nym  przewodzie elektrycznym . P o ­
wstało krótkie spięcie, w skutek cze­
go w części m iasta m om entalnie 
zapanow ała ciemność. Pewien oby­
watel, k tóry  w łaśnie w swem m ie­
szkaniu napraw iał kontakt, padł, 
śm iertelnie rażony silnym  prądem . 
Pozatem  wiele osób doznało m niej 
lub więcej poważnych porażeń.

Kącik radiowa.
PROGRAM AUDYGJI RADIOWYCH.

Piątek, 13 kwietnia 1928.
Warszawa (1111) 16-40 Lekcja języka 

imgielskiego. 17.45 Koncert w wykonaniu 
orkiestry domrzyistów. 19.30 Odczyt p. t- 
„Rekord dla wszystkich" (Odznaka spor­
towa). 19.55 Pogadanka muzyczna z cyklu 
„Dzieje muzyki" wygi. prof. Stan- Nie­
wiadomski. 20.15 Transmisja kcmcerlu 
symfonicznego z Filharmonii Warszaw­
ski ej- 22.00 Sygnał czasu, komunikaty.

Poznań (344) Katowice (422) Wilno (435) 
Kraków (566) 20-15- Koncert symfoniczny 
•z Warszawskiej Filharmonii.

Wrocław (322) 20.30 Koncert symfo:
niczny (Haydn, Regąr, Brahms).

Królewiec (329) 20.10 Recytacje z utwo­
rów Turgeniiewa, Drtstajewskieigo. 31.15 
Kwartet kameralny. 22.30 Muzyka tanecz­
na z Berlina-

Londyn (351) 20-15 Pieśni- Czajkow­
skiego. 20.45 Kwartet Lutni. 21-00 Kon­
cert symfoniczny. 34.20 Muzyka taneczna.

Lipek (356) 20.15 „Aks-sandro Stra-
deila" opera w 2 aktach Flotowa. 22-15 
Radjokabaret.

Frankinrt (428) Stuttgart (380) 20-00
Koncert z udziałem Vasy Prihody. (Toch.
Paganini, Beetłuwem). 22.30 Muzyka ta­
neczna..

Berlin (484) 20.30 Wieczór pieśni ame­
rykańskich 21.00 Niemieckie pieśni ludo­
we. 22.30 Dancing-

Wiedeń (517) 20.30 Koncert pośw.
twórczości Juliusza Bittajsra.

Paryż (1750) 20.30 „Tan-nhauser" ope­
ra Wagnera.

*
Sobota, 14- kwietnia 1928.

Warszawa (fili) 16.40 Odczyt pt. „Po­
lityka cen w przedsiębiorstwach komu­
nalnych". 17-45 Program dla dzieci. Kon­
cert kanaików. 19.35 Odczyt z cytklu 
„Pórtrety literackie", pt. Piotr Chojnow­
ski. 20.30 „Hrabia Luscaniburg1', operetka 
Fr- Leihara. 23.30 Transmisja muzyki z 
dancingu „Oaza".

Kraków (566) 17.20 Odczyt, pt. „Z ży­
cia ludności północnej Afryki", wygi. dr. 
Fudakawtaki- 20.30 Transm. z Warszawy. 
32.30 Muzyka tameczna z Katowic-

Katowice (422) 20.30 „Hrabia Luxem- 
buhg", operetka. (Transm. ■ z Warszawy)

Poznań (344) 20.30 Wieczór muzyki 
lekkiej- (Orkiestra wojstoowa, soliści.) 
23.50—-24.00 Muzyka tantscz. 24-00—2.00 
Koncert uoony.

Wilno (435) 19.35 Odczyt pt. „Sole mi­
neralne i nudy w Patoce". 20.30 Transm. 
operetki z Warszawy. 22.30 Dancing.

Wrocław (322) 20.15 „Praohtluadel", 
operetka ludowa Nelsona. 22.30 Lekcja 
tańców. .

Królewiec (329) 31.00 „Fatalne jajko" 
groteska muzyczna. 22.30 Muzyka ta  
neczma.

Praga (349) 21.00 Koncert Towarzy* 
3twa muzyki nowoczesnej.

Lipsk (366) 20.15 .-.Cyiprum.in;", kome­
dia w 3 aktach według V. Sardou.

Stuttgart (3S0) 20.00 Audycja pośw, 
muzyce kameralnej. 21-15 Wieczór hu

j moru.
j Berlin (484) 20-30 Wieczór pt. „Sfcaroi 
j berlińska romantyka w słowie i pieśni’̂  
1 28.30 Mużyka taneczna kapeli- Weber t  
i hotelu Adlom.



V  iiMjP . f i ' : ]  . fi' ‘J - j  . l.i.J"
zzycaia. '('Heger, SflwjiBołi, Rtfethoven).
20.05 R( troepefet-yiwiiY wioczór lekkiej n)*i 
zyiku w/wueńsikiej Na zaiko ‘czenie Joizz- 
barnd z hotenti Brit tal.

Ryga (506) 19.30 ,,Rji,soilettó‘, opera 
V»rdie!g'f'

GIEŁDY.
filEŁÓA LWOWSK Sj

Łwóy 12. kwietnia,
R ach w akcjach skromny.
Kursy slaLe.
Poza Giełdą dolarówki cokolwiek słab­

sze.
Tendencja utrzymana.

GIEŁD1* vrto*r,xnt(..
Lwów 13. kwietnia.

Na Giełdzie i poza." Giełdą. nadał bez 
obrotów.

Ceny bez zmiany-

filEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 12 kwietnia. (Teł. G P.) 

Bank Dyskontowy 129, Bank Handlowy 
123, Bank Polski 150.50, Bank Zachodni 
37, Spiess 162.50, Warsz, Cukier 75 50, No­
bel 38.75, Lilpop, Rau 43, Motlrzejów 
46:50, Ostrowiec 107.50 (Emisja II. Ser. II. 
98), Starachowice 64. Ursus 10.75, Zawier­
cie 31, Borkowski 19.25, Haberbusch 180, 
Spirytus 33.50.

Warszawa, 12. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Dolary Stanów Zj. 8.87 3/4, Belgja 124.25, 
Hoiandja 358.50, Londyn 43.41 1/2, Nowy 
Ji.rk 8 88, Paryż 35.03. Praga 26.35, Szwaj 
car ja 171.37 1/2, Włochy 46.94 1/2. — 
5 ptoc. pożyczka kouwers. 67, pożyczaa 
kolej konwers. 61.50, pożyczka kolejo­
wa 104, dolarówka 82 50, 8 proc. listy
zast Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. listy 
zast. Banku Rolnego 94, 8 proc. oblig.
kouiun. Banku Gosp. Kraj. 94.

GIEŁD A KRASOWSKA.
Kraków, 12. kwietnia. (Tel. G. P.) B. 

Polski 149,50, Zieleniewski 165, Siersza d. 
53 50, Krakus 0.17,

siiSŁDA ZLRYCHSKA.
Zurych 12 kwietnia. (Tek G. P.) Kji- 

lvż 20.4.3, Londyn 25.33 5/8, Nowv Jork 
5,18.90, Belgja 72.47 1/2, Włochy 27.38, 
Hiszpanja 87.25, Hoiandja 209.17 1/2, 
Berlin 124.10, Wiedeń 73.05, Sztokholm 
139.40, Oslo 138.75, Kopenhaga 139.25, 
Sof ja 3.75. Praga 15.38, Warszaw a 58.20, 
Budapeszt 90.65- Białogród 9,13 1/4, Ate­
ny 6.87 1/2, Konstantynopol 2.64, Buka­
reszt 3.26, Helsingfors 13.09, Buenos Ai. 
n-es 222 1/4.

GIEŁDA "71IEDENSKA
vl leden 12. kwietnia. (Tel. G. PA Am­

sterdam 285-96, Belgrad 12.48 7/8, Berlin 
169.68, Bruksela 99.15, Budapeszt 123.95, 
Bukareszt 4.45, Kopenhaga 190.40, Pon­
dy 34.65 1/4, Madryt 119.35, Medjolan 
37,44, N: Jork 709.35. Oslo 189.70, Paryż. 
27.92. Pras a 21.01 5/6, Sofja 5.10,95, 
Sztokholm 190.60, Warszawa 79.84, Zu- 
I ■! I I I IIHIIIII llll II ■  ■ III III I IIIIIW IIIIIIIIIIIIIillll

t VL ił ł.rO.fJ.. A ( j | y i-..l,! aji 1 <• r A  ii;
luieukiu itiii.-łii* Wiotkie 
wiańskie 12.40.5, Gzeskie 20.98, Węgier- 
sLie 123.85 Szwajcarskie 136.35, Renta 
majowa 0.57, nenta iriowa 0.53, f^iukye- 
rein 28.90, Bodenkredit 116.60, Kirditan- 
stalt 63-50, Anglobank 29.50, Bank Hipo 
teczny 75.75, Kompas 0.87, Laenderbank 
25.60, Merkury 25.94, Kolej Fółnócua 
1063 Austr. kol. państw. 28.10, Kolej po­
łudniowa 14.05, Browary 108, Alpiny \ 
41.10, Krupp 11.50, Poldi Huette 155.50, i 
Prager Eisen 35S, Rima 134.60, Siersza \ 
10.30, Zieleniewski 15.50, Apolla 106,50, i 
Fanto 6.60, Karpaty 29, Galicja 68.20, I 
Nafta 28.25.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż 12. kwietnia. (Tel. G, P.f Lon­

dyn 124.62, N. Jork 25.40, Jeigja 354.75, 
Hiszpanja 426 3/4. Włochy 134, Szwajca- 
rja 189.50. Danja 681,50, Hoiandja 
1023.50, Norwegja 678.50, Szwecja 68z.50, 
Pragi 75.40, Riimunja 15.93, Niemcy 607, 
Wiedeń 356,

v lEtAIA LOND\SSK/V.
Londyn 12. kwiet da. (Tel. G. P.&N. 

Jork 4S8.28, Hoiandja 12,li 1/8, Francja 
124.02. Belgja 34.96, Wlochj 92.53, Niem­
cy 24.11.2, Szwajcarju 25.33.5, Hiszpanja 
29.07, Danja 18.19 7, Szwecja 18.47 1./2, 
Norwegja 18.262, Helsingfors 193.92, Pia- 
ga 164 78, Wiedeń 34.71,1 Warszawa 13.51.

OBROTY PRYWATNE.
Lwńw: 12. fcwdtaiLa.

Tendencja chwiejna. Obrót tylko w 
dolarach.

Doiary amer. 8.91—8.91 1/2. Dolary 
kanad8.8b-to.8tr 1/2.

tJAriBi#). '.I-:C ■ - A a :; V 
a ikurwi feduftiumc, konJLi.Ł, uutóMiiyii- 
oentiu 'łub sftajle. Sw, (Piotra 11, tk/Łoroa 
wskaże. 3203

[Ł_2LJLNj7 4 poOEoja.re % kuchnią, z 
palnym 3icm.jrteim poszukiwane. Zgło- 
szenia uc Admjntetpaćji pod „23“.

3171-0

F NAUKA I WYCHOWANIE.
10 grcu^y za vy .»Ł

INSTYTUT tańców „Sten", Grodzickich 2, ; 
w/uczą, szybko najnowszych tańców. ly‘-

3170-3. ,r -. f ...... — ....  ?rru -- i
PRZYSPIESZONY system wyuczania ją 

zytków, buchał ter jj, {/tenografji, pisanie 
na maszynach. „Eco.te Irancaiso", Ba­
torego 34, 3155-3

I

O G Ł O S Z E N IA ,
w o l n Is po sa d y .
10 groszy za y.yrar, s

POSZUKUJE się panny piszącej biegle na 
maszynie po polsku , i ośernieeku. Zgło­
szenia. pisemne pod „Biegła" do 1 Gene­
ralne- Ekspedycji Ogłoszeń/' Legionów !•'

3159 3

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć tansa fachowe koresponden­
cyjne prof. Sekułowicza, Warszawa, 
Żórawia 42- Kjiirsa wyuczają listownie: 
buchalterii, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji' handluwej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, kaligrafii, pisania 
na maszynach, towaroznawstwa, an­
gielskiego, francujkiego: figami' sekiego.
Po ukończeniu świadectwo, Żądajcie 
prospektów. 279y-3

I KUir.iO I bPRZKIiAŻ. 
12 groszy za wyiai*

I

F IR A N K I S r *- garnitury, port jery,
matetje meblowe, poleca najtaniej

K. m\m Lwuji, yperniK. 4
Telefon Nr. 51-10.

FORTEPIAN lut piantoo Łupię zaraz. Go­
tówka. Nowacki, ul. Piłsudskiego 17.

, V 3008-3

FOhTEPIAN krótki, krzyżowy, ton wielki, 
piękny sprzedam m toogo. Kopernika 
26. SkleniarsŁi. 3136-4

WILLA 5 pokoi, ogród, boczna ul. Gro- 
Cihowekiej, do sprzedania. Wiadeonuść: 
Cegielnia Tówarż&ftfaa Terenowego luib 
biuro pl. Marjacki 10. 307S-3

PENSJONATY! ŁOZKA UMYWALNIE, 
NACZYNIA EHALauWAN* oraz wszel­
kie inne artykuły żelazne poleca 
KeffitłsiJMfłsłs, Legjonow 37. 30-łC -12

r
POSADY POSZUKIWANE. 

3 grosza za ifyruz* I

MIESZKANIA, SKLEPY.
10 groszy za vyr*z.

I
POSZUKUJĘ pokoju_ umeblawamego, osob­

na wejście. Zgłoszenia pod „Urzędnicż- 
•fca" do Administracji. 3181

POSZUEUJP posady do dziecka z szy- 
cirfn od I. maja. Liety do „Gazety Po­
ranionej" pod „Z szyciem". 3100-2

Pf KOJOWA mkida sympatyczna, śreamo 
hteligemina, poszuikiuje posady ns. sezou 
letni. Zgłoszenia Mickiewicza 4, u adwo­
kata. 3003

WYOHUWAWCZ- naucz, potszukuje pracy. 
Łatsfc agłoszenia: Win. pod „Wycho 
wanie". 32ul-2

INTELIGENTNA csoiba posrawiujc pracy za 
wifct i miesizkanie. Łask- zgłoszenia pod 
„Ueizciwaść". -■ -3001-2

RUTYNOWANY karicypienł jJOBisulkuje po­
sady. Odpowiedź pod „Noarns" do Adtni- 
n,;straaji 3207

iiiyiiYiijj- V.: ANA :■■ ;.| ■ ; .i. . i . : ; - a  /jO- 
ŚKikujMŁituy, W oluyoó i), li. p.

3166-0

V,DOWA. inteG-gentoa, wiek średni, Jaij- 
mi® się domem u sUrozego paioa,, moż© 
zająó się duećmi lob chorym. JPfiotro- 
wieżowa, Radziecbóvr, Podgaj. 3197-r!

HŁODY, zdrowy i trzeźwy, w wojA-u wy­
służony poszukuje posady jako woźny 
lub zwykłą robotę- Zgłoszenia; Lwów, 
Kaleczą, 1. 20., Nr drzwi 0. 3193.

MI KER K A I KL/bNEtlKa. posiz-jkają po-, 
sady na sezon letni, ewemfuajne jaku 
ipetojffwu. ■ Zgłoszenia, proezę nadsyłać 
ile Administracji ,yPonamne}‘‘ pod ,^fi- 
xetka('‘. 3192-2

WERK1HISTZ wszechstronnie jyteztaleo- 
ny, b. długoletni kierownik uziałów ma- 
szynowyth, ogz., poszukuje posadv. —.
Zgłoszenia: Baltazar Sóko.łowsfci; Bory­
sław'. Poste rest. 3154-3

RÓŻNE DON/1 SIFI.IA. 
10 groszy za wyraz. I

NIE BIORĘ odpowiecteiiailniości za nługi 
aaciągnięto przez taidiwiigę Kuhajową w 
Borysiuwiu IuŁ akałicy. PyGlina Kuba- 
jowa, restauracja w Borysławiu. 3198

WŁAŚCICIELE u^udów spieszcie się 
z sadzeniem! Irysy na Szpalery, Ulj : 
białe, żółte, złote rózgi od 20 do 66 gro 
azy. Ti u 9hawki 100 sztuk 3 zL Bzy na 
żywopłoty 100 bztuk 20 zł. Rumbarba- 
rum na kompoty szlaka 1 zl. Jaśiai-y  
i forsylje ad 1 zł. do 1.50 zł. Hoalde.ta- 
ige, ^„.'ginle I Inne do nabycia rano, 
ul Piaskowa 11 a. Na prowincję nie 
wysyłam. 3199-3

riALCCZYKI, ubranka dziecięce chło­
piec® najtaniej. Skrzypek. Pa*»iz Mikó- 
la-!cha, 3009-3

OKUCIA Imdcwlane, naiKędzśa sto.le.we 
ipoler,j.. W. Kietisfki, Lwów, K^ijemika 4, 
ha/nde1! żelaza. 3176-2

ZARZĄD KOŁL T. S. L w Truskawcu 
wynajmie KTaro (sklep) na czas sezonu 
kąpielowego tj. od 1. maja ćto 31. paź­
dziernika. Dziaz gailajn-teryjny, kosmety- 
csny, kilimów. U& Zgłoszenia przyjmu­
je przewodniczący Koła T, S. L. w Tru- 
śkaiwcu. 3162-3

KAŻDEMU bez poręki sprzeda i  wypoży­
czy meble wszelkiego rodzaju na dtugo- 
teriuinowe spłaty firma lakób Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw ka­
tedr vl .rok zaloż. 1894. 2850

Karbcl.ntum, Ter poya- 
Zowy i drzewny, Oluj 
przeciwprochowjr n3iianieł
t y i k ó  »  S U D H O F F A

L w 6 « ,  Akademicka Nr. 8.

FE.ll.BTON ..RAZ. POR “ z  14 ' f  lfl08.

EDUARD WALLAŁE, 62

M Ś C I C I E L
M alarki shiga poprt wa^ail ją nie 

do btoljuteki, lecz do ogromnego po- 
ko{u, znajdująjCcgo siij o piętru wy&ej. 
Stella była kiedyś w  -tym zwanym  
I j tze z  Pennc‘a „w^paniiałym h'allu“. 
Ogrom i ciemność komnaty nie podo­
bały jej .sśę, a przedstawienie urządizo- 

. ne Ąą jej cześc przez baronota zosta­
wiło tyibo niosmak- i  p ra ^ re  wsfporh-
iraioniai

Cały pokój w yściela ły  girirbe dlywia- 
nv. mebli żannych nie -było. W szędzie 
'Lylko leżały całe stosy wspaniałych  
j«rd'usizo-k, ze  śęian zwieszały się  złoto- 
Iibfe makaty. Za cale oświetlenie słu­
ży ły  trzy wietkie latarnie z  czarnego 
rżniętego szkła, których żółtawe pro­
mienie rtie przyczyniały się do w eso­
łego. naefró.m.

Penne siedząc w kuczifci, ubrany w, 
ipyjamę fiłomiematej barwy wodz.ł 
rdomiendstymi wzrokiem z®1 małą cze-

bifsladową, tancerką, któw  j>rsy. dżwi^-;

kach małajsiktoh gitar wyiginała swe 
giibkie ciało. W ciemnym kącie tazech 
krajowców wyidlobywało dziwaczne u- 
rytwanc tony ze swych instrumentów.

Sir Gre&jry Penne był zawsze nie- 
iw/ilniikiem swych zachcianek, nie u- 
miojąc sobie odpiów/S niczego. Gdy po­
troił swą o*iramh4 iortanę, ziwykłe 
przyjemności życ;a znudziły go JraKt-1 
nie. Począł w iv.c ^aukać owoców za­
każanych. Napady urządzane przez 
niego w dżunglach na Borneo, przyno­
siły mu bogatą zdobycz ludzką i mate­
rialną, która jednak z chwutą pogada­
nia przestawała go natychmiast de-.' 
szyć i z-Ą/mować.

S id ła  marzyła pewien, czas o zo- 
stanm panią na Griff To wers, lecz 
i ona traciła urok dła ba.mnc,3 w mia­
rę, iak okazywała mu coraz j/fięcr i 
względów. Wreszcie stała aię dla niego 
całkowicie obojętna. 'Ponieważ lekaiz 
ostrzegał, że źabrje się nadmiome.ni 
użyciem alkoholu, Penne wobec togo 
Dił jeszcze więcej. Pijaństwo otaesało 
go cudowną baśnią snów i przewidzeń 
Zaczął się pastwić nad dzierwczątamii 
których nienawiść podsycała jogo naj­
niższe insitynkta.

Jego pieniądze łagodziły wszystkie 
żale i niepi-awości.

Służący/ który prowadził Stelli ę 
zmiknął aa kotfctrami. Więc patrząc ną 
baronefca dziewczyna, czekała, długo, 
nim -ten raczył na: m/ą żwa/ódć uwagę.

W'reszcie obrzucił ją osłupiałym 
pustym wzrokiem.

- -  Siadaj Slolio — rzeki whrypto — 
słhdaij. Nie potrafiłabyś taik zatań­
czyć. prawda? Żadna, z was ouirope- 
jek nie posiada tej giętkości, tej zgrab- 
ności Popatrz się na nią!

Tamcerfca kręciła, się -zawroitnym 
tempom, przeźrocze gazy okrywały ją 
niby obłokiem. Wreszcie muzykanci 
sza/rpnęli wszysrtkiomi SŁrufliami, które 
Jękły dzikiem wrziaiskimo, a dzuowczy- 
na paara twarzą'naprzód na kobierce. 
Gregory powiedział kilka słów w m»- 
lajskieru narzeczu, na co ona pofcazn- 
ła białe zęby w uślniechu. Stoila wi­
dywała poprzednio 'raala/jkę. W Griff 
Tower® bywały dtwre lai.cenld, jr/dna 
z nich doznała jednak szkaPautyny 
i zastoJa czempręćtzej wywieziona do 
szpitala, sdyż Penne paidcsnie obawiał • 
?ię chorób zakaźnych. |

— Siadaj 'tu — powtarźał’ rozkazu- i

jąco, zwróciwszy sto d» aktorki i  .noło- 
żył lęikę nh poduszkj.

J-ak za doikni/ęcien, różtdżfc. czaro- 
dziejiskiej cała służba anikła z poko­
ju — zim ny dreszcz przebiegł po ciele 
Stelli. .

— Przed bramą zoetawiła/m szofera, 
który ma polecenie natychmiast. ?Ą- 
wjadiomienia policji, jeśli nie wyjdij 
stąd 2a pół godzmy — rzekła głośno.

— Powinnaś ..jeszcze chodzić z  niań­
ką -— zaśmiał sto haraneó.—  Go erię 
z  tobą, stało c z y ż  o .ruczem umenr 
nto potrafisz mówić, jak tyilko o pob- 
cji. Chcę z  tobą pogadać — dodał' ̂ ła?, 
godniej.

— Ja toż chcę z  tobą pogadać, G/re- 
goiy. t  tousz czam Chich ester na dobr u 
i nigdy już ftuteg me wrócę.

—■ To znaew . że mnio m p y  więcej 
zobaczyć nie chcesz? Z mojej sbronyi 
przyjmę to całkiem spokojnie. N-o spo- 
dawjwaj się ani płaczu ani zgrzytcima 
zębów.

— Mój nowy zespół, y,-ii zaczęła, 
lecz urzapwał jej ruchem rs/d.

C. (L a.
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„O Ł. L #>•*
jedyna istnieją- 
cuniedoścignio- 
na marka świa­
to for-a* udo w cel­
ni ona zupełna 
gwarancja z a 
każdą s z tu k ę . 
Ceny. sprzedaży 
detajHc nej za 
tuz n Nr. 1203 - 
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.PRAGA"S a in o s l iO d y  
Ciężarówki 
Podwozia

ciężarowe i autobusowe 
Jeneralna Pepr^łuntacja
Ly; óvj Jagldtońska 7

Te-eton 3 0 5 .

NA OGRODY
Wszeli ie Nawozy Sztuczne, Maść do 
Szczepów, Łyko, Rafia * każdej naj­

mniejszej ilości

tfrHB II Sudhoffa
Lwów, Akademicka 8. 2925-8

UNIEWAŻNIAM zgubioną (książeczkę woj- 
sk-awą M-ikolaija Jarusiewicżą, wydaną 
przez • Powiatową koanandę Uaupetoneń 
Gawlików. -3183-2^

JADALNIE, sypialnie, salony, biurowe i 
kuchenne1 meble solidne poleca Miejska 
Wystawa, Lwów, plac Halicki 10. w pc 
ł-wórziu. 2563-10

Maszyny młyńskie
Walce, Kaspry, Kamienie, Jagielniki. 
Tryjeiy, TurLiuy, Motory ropne, D e- 
sle, Guaowe Transmisje, Pasy, Gurty, 
Gizę,  Siaikl, Pom y, Prasy Jo dachó­
wek, Olejarnie, Maszyny romic e, pa­

ląca na dogodne spłaty
p i l o t * Lutów, ul. Batorego L

~ e.oit i-7(Rok załóż 19 lO. Tele.c 79

PowBtowa Kasa Chorych w Staiym Samborze 
o g ł a s z a

K O N K U R S
na pcjaidę

1. luięgcwego,
2. siły biurowej.
Kandydaci muiszą przedłożyć: a) dowód obywatelstwa -polskiego, b) świade­

ctwo lekarskie o zdolności do pracy, c) świadectwie morahijści', d) odpisy świa­
dectw sikol-nyoh, e) cm-riicTitan vitae.

Od kandydata na teięg-owego wymaga się ukończenia co najmniej 6 klas 
szkoły średniej i ukończony kurs księgowości, zaś od kandydatów ad 2) świade­
ctwo ukończenia comajm-mej 4 klas szkoły średniej.

Pierwszeństwo mieć będą kandydaci ^kandydatki) z praktyką kasową lun z
ukończoń.-m kursem dla ipracowiników kasow/ch.

Tanmiin nadsyłania ofert najdalej do dnia 20. kwietnia 1928 r. Oferty należy 
składać na ręce Dyrektora Fow. Kasy Chorych w Samborze Leona Welkera. Po san s.
hedzia nadana pretwizaryernie na 3 miesiące, poczam będzie zawarta umowa.

Oferty- nie przyjęte pozostają bez odpowiedzi.
Za Powiatową Kasę Chorych w Starym Saun! orze 

9188-2 Komisarz Leon Welkei m. n.

L. 2397/28.

Magistrat król. wol-n. m. Sanoka ogla sza

W Sanoku, dnia 5- kwietnia 1928. 
OGŁOSZENIE.

KONKURS
na obsadę stanowiska elektromontera w o Iaknowni miejsktoę w Sanoku.

Wymagana jest znajomość obsługi ge neratorów, rozdzielnic i sieci nadpowi-elrz- 
nej przy prądzie 3-fazowym.

Warunki uposażenia ustali się, na podstawie kwalifikacji kandydatów we­
dług umowy. Dostarczenie mieszkania siu żbowego .jest możliwem,

Podania należy wnosić do dnia 21. kwietnia -br do Magistratu rr. Sanoka. Dó 
podań należy załączyć.

świadectwo wyz-wolm elektromonters kich,
dowody praktyki,
życiorys,

; świadectwo moralnoci. 31B3-3
Nadanie stano-wiaka nastąpi o-d dnia 1. maja br na jeden rok. poczem może na­

stąpić przedłużenie stosunku służbowego.
Burmistrz:

Dr. Jan Porajorwsk!.

L 1897. Jaworów, dnia 6. kwietnia 1926.
Zarząd powiatowy w Jaworowie ras manie niaiej zem

KONKURS

REPREZENTACJĘ
z składnicą konsygnacyjna), na Lwów. i 
nrowin-eję odda poiważna od dziesiątek lat. 
istniejąca krajowa fabryka pierwwzorŻęd- 
nego maitkowego artykułu spożywczego, 
znanego i zaprowadzonego na całym tere­
nie Rzeczypospolitej. Finmy z branży, 
zajmujące się reprezentacjami, mogące 
udowodnić w tym względzie dlążśząAif 
w-ocńą działalność, wz-gl. przepis®i&twa>1 
prowadzące pokrewną działalność, n. p. 
hurtowniie, zaprowadzone u odbiorców 
prowadzących spjizedaiż wyrobów spo­
żywczych i delikatesów posiadające od­
powiednie składnice uprifeza Bię o kiero­
wanie zgłoszeń do ,,Par“ Warszawą) Mo­
niuszki 2. pod 784/10. 3124-2

m ih KJREZBJWAtyŴ
PRZECIW CAUDCiiCI 

używajcie nasz długoletni wypróbowany 
środek odżywczy ,,PlŁ.,sizan“ wzmarsiŁ 
jący nerwy i orąanizm. Przez lekarzy i pio- 
fesorów polecony. 1 pud. 5 zł., 3 pud. 14 
*1, — Prospekt bezpłatny- Lr. Malowań 

i Ska. Gdańsk, Odds- 4r-"- 21 "5

na posadę rachmistrza do prowadzenia ksiąg kasowych wedla l .trakcji Laśswo 
rachunkowej staliraej na > *..’d: >» § 53. rozp. Ministra -Spraw wen n. i Minia tr 
Skarbu z dnia 28./3* 1927 (De* U. R* P. Nr. 38* poz. 345).

Wymaganem jest:
1) Obywuiclstwo polsku.
2) Wykształcenie średnia.
3) Nieprzekraczalny 40 rok życia.
4) Egzamin bucka Hery jmy lub z rachunkowości państwowej.
5) Przynajmniej 2 '"Giia praktyka w ;n*tytuojach państwowych lub r»mp- 

rządowyrh.
Płaca wedle X. kategorii płac urzęd ników państwowych pirs 15 proc. doda­

tek komunalny.
Posadr do objęcia od dnia 1./5. 1928 prowiuo-ycznie, po roku zaś nienagan­

nej służby może nastąpić stabilizacja. ,
Podania z odpisem świadectw nale ży wnosić do dnia 20* kwietnia 1928 na 

ręce Zarządu powiatowego w Jaworowie.
Sekretar:: Gzormak wr. Przewodniczący Starosta: Malinowski wr.

NAW ET v m r
NAJWIES I TM  
C H Y IO / C l M O TO R  
CH R YTLER A PRACUJE 
BEZ NAJM NIEJSZEGO 
W  W I R U  I

Niezrównany mattrjał i wykonanie. Wał 
korbowy wsparty na siedmiu łcżyskacn, 

co wyklurza wszelką wibrację. N iezró­
wnane samoregulujące się hydrauliczne 

hamulce na czterech kołach usuwają 
m ożliwość wstrząśnień i szkodliwych  

napięć w poawoziu. Stałe filtrowanie 
oliwy, mechaniczne oczyszczanie powie­

trza i g„-umowne wentylowanie m ec­
hanizmu zabezpieczają potężny sześcio- 

cylindrowy motor od wewnętrznego 
zużycia To są powody, dzięki któryin 

Chrysler m oje przebywać dziesiątki 
tysięcy kilometrów bez zawodu. Zwróćcie 

się do agentów Chryslera, usiądźcie sami 
przy kierownicy—-to nic ric kosztuje i 

do niczego was nie zobowiąże.

Chry slery są rozmai tych typów i w rozmai- Jjj 
tych cenach !

T. SEÓLiMuWSKl  I DE.T,  SUUt a l RSKt ,  LWÓW, RcMANOWICZA L. '  
Chrysler Sales Corpmatiun, DrtiOit, U.S.A.

Kwiat pończoch i Trykotaży
Emil Krochmal i Ska

Jagiellońska 11 a.
Urządza 8-tnio dniową sprzedaż konkurensyjjną, do 

przekonania dobroci naszego towaru: 
Pończochy, skarpetki dziecinne, wykw ntna b:elizna 
damska, szlafroki i kompldRa garderoba dziecinna.

Uwaga: Rękawiczki skórzane marki Karlsbad, 
kozłowe, pierwszej jakości d o  zł. 8.

■jpii', bez Konkurenci) gdyż oryginalne fabryczne,

ruioi
a S B  
PORiM

CENY OGŁOSZĘ!?!
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

fjzer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za lek* 
iłem 12 gr., za wiersz ł -szpalt milime­
trowy (sze»- 60 mm.) nadesłano 36 gr., 
za wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer. 
CO mru.) po kronice <0 gr., za wiersz 
1-szpalt milimetrowy (szer. 80 mm) w 
tekście (kronika, rrpertuar, dział ekono­

miczny itd.j 6o gr.. za wiersz 1 szpalt 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
>00 gr., za wierjz I-srpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr,, drób* 
ne ogłoszenia knpno I sprzedaż z* słono 
12 gr., drobne ogłoszeni *nat'jrcn eJalńe, 
kor<j!poiidencje 12 gr, prywatni za iłf- 
wo 12 gr. dla potrzeunjących pracy lab

posady 3 gr., eała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 160 zł., 
eała i tri.ua tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (l--za) 57fl zł. Ogłoszę- 
nia zamiejscowe 30 proe. droższe — Za 
ogłoszenie w miejsca zestrzeżonęm, ogło 
szepta osobno stojące 1 ł-ez numeru doi 
c»s*m/ 2fi proc, dpr-wielzialr.ojct za ter­
minowy drak nłe przyjmujemy. Port*

przekaz*-  nie óonifiknjemy. p«ra«i 
tolnirry rsłoszenlrwr u  imdztetone s t  

8 lamo- frzpalł), tekstowo na i  itm f 
‘szpalty). j

PRENl .MERATA mlestęeesM 
? łm jip-ą na miejsce luk o m -

»y’L- poczto- ,  ,  ,  ,  *Ł
Ses doshtwy ,  » « /  •  * * tt AM
Za granicą » * * « « , , sf.
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